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W ie c e  i w iecyk i.
Kto j gdz<& dziś nie wiecuje? Otwórzmy 

dziennik: ra  pierwszej, na drugiej, na trzaoiej 
kolumnie wiadcnrśoi o wiecach: wie , kato- 
lioki, wióo masoński, wiec ani-ymasoński, ogól­
ny w*jp  sooyalistyozny, wieo łazarzy, wieo 
złotników. RjzglądnTmy się po muraoh pierw­
szego lepszego większego m iasta: ozei wone, 
żółte, zielone, pstre afisze zapowiadają walne 
zebranie p art/i oOcyklisuyoLŁdj. miesięczne ze­
branie kółka naukowego, z« wodowego, n^drwy- 
nzejne zebranie cieśli i stolarzy, kelnerów i ku- 
oharzy. Jedni się gniewają: To choroba, zara­
za, aroyn eporrzebne rozpolitykowanie ludzi 
którzyby lepiej po etarrmu pracowali w oioho- 
koi na kawałek ohieba Drudzy pocieszają: 
S.^wjz* nz takiob zebraniach możni się czegoś 
narozyó; zawsze jakaś jasna, grzejąca iskra 
z dyskujyi tryśme. A tymczasem, o sądy te 
me pytając na gniewy nie dbając, rzeka wie- 
oowa płyn* ooraz szerszeni, głębszem korytem 
i oBtateoznid w wir swój porywa i tyoh, oo 
jezzoze #dżoraj, przedwczoraj najgłośriej nad 
nią Diudah

Oo długo szukao ? Leż to w ostatuioh pa­
ru Kunich mier^c&ch odbyło się, nie gdzież 
daieko, ale u nas w Gancyi, wieców i wieoy- 
kówl Wscystkie ważniejsze prądy, które w kra­
ju nurtują, na wiecach tyoh jak w źwieroiedle 
się odbiły ; wsryetkie donioślejsze sapytania, 
które nas dziś w GUlioy to cieszą, straszą, 
to irytują, stanęły na nich jedne po drugich, 
wywołując najróżniejsze, ale zawsze ciekawe, 
symptomatyczne, ohoó nieraz bardzo n-esympa- 
tyozne, odpowiedzi. Na wszystkich tych wie­
cach, zeoraniaon nie spoc^b być; n.e sposób i 
nim na wieleby się przydało o wszystkioh pi 
saó. Paru obrazkow z kilku bardzo różryoh ze 
brań z ostatnich paru miesięcy, odmalowanych 
me z oudzyoh lelacyj,- leo*. z własnego widze­
nia i słyszenia, rzuci może pewne światło na. 
iiiekuóre zwła&zoza społeozne kwesty a, będące 
u nas na porządku dziennym; nr rożne, wza­
jemnie ze tobą wulozące, o wpływ dobijające 
Si? stronniotwa, na sooyalne ioh Idee, progra­
my. tazcykę.

L
Ruohiiwi sooyalistyczni przywódzoj zwo­

łują wiec pc wieou, zebranie po zebraniu, ‘us­
iądę po naradzie. Żebranie jedno, drągu , trze­
cie w Krakowie, zebranie w Tarnowie, Stani­
sławowie, Przemyślu, we lwowskim domu ro­
botniczym. Wszystkie one do siebie podobna; 
tematy, anegdotki, rzucane podejrzenia, nawet 
gęsta te same; jedna różnica, że w Krakowi* 
np. przemawia Daszyński i Berkowski, we Lwo­
wie Kozakiewioz i Hudec Pójdźmy na lwow­
skie żebrem*, tern oardziaj, ie  wielkie czerwo­
ne plakaty, po oałem mieśoie gęsto rozlepione, 
zapowiadają: „W &yr»my przeoiwników n t- 
sayoh, aby się stawili dn walki no słowou.

Zebranie, soujr«.Iistyoznym zwyczajem, za­
powiedziane na meazielę, na lu  godzinę przed 
południem, t. i. na OłZS, w którym katolik 
i wy zł Iść do kośoiuła nt naDozeńsl bu . L .sa­
nie. Al" o dobryoh katolików przewód-,oom nie 
ohodzi, oni i tu.: dla sprawy traoem, a naw at 
mogSiLj byó niewygodni, gdyby przyszła im 
funtazya w większe; ilcśoi zjawić się n*. sali. 
fiziś tern Dardziej byliby niewygodni, bo na- 
ozelny wódz lwowskiego sooyulizmu, szew o Ko­
zakiewioz, wystąpić ma z onłą siłą przeciw za- 
pomiedzianemu na najbliższe dni wiecowi k a ­
tolickiemu i przeoiw „niegodziwym4 Jezuitom, 
którym przyszłe do głowy nawoływać do za­
kładania katolickich Suowaizyszeń lobotniozyoh, 
do popierania i rozrzucania przeznaczonych dla 
robotników, a szczerr~« katoliol .oh pisemek i 
broszurek.

Zasadą wszystkioh sławniejszych sooyalj 
styoznych mówców, nic wyjr njąn i najsławniej- 
Baegc, p. Daszyńskiego , uodawaó słuonaczom 
paszteu z najróżuoroilnio szycii kwestyi, kwe- 
styjek, rekiyminacy., aspirsoyi. oskarżeń, wy- 
rzekań. Jednemu to, drugiemu tamto do gustu 
przyp-dme, Jeden ma żal do pan«, drugi do 
księdza, trzeoi do kupoa, a ozwarty do ofioera; 
nieoh każdy żalowi pofolguje, niech się pierw- 
1 V ucieszy ściśnięciem pięści na szlachcica, 
drugi pikantnem opowiadaniom o proboszozow- 
skiem skąpstwie, trzeoi i uawarty to smętnemi, 
to zabawnem. »negr stwjoi, ośmiesz. . ami ofi­
cerów i kupoów. Ale dziś, stosownie do pro­
gramu, najoięższ- ciosy spaść miuły na nietole- 
rantnych katolików, na księży, na Jeznitóu.

„Oo to księża oo to Jezuici?4 pyta pan 
Kozakiewioz przytłumionym, póigroisowym gło­
sem. „Ozy wy to wiecie, towarzysze, czy wio- 
oie, ozy ai; domyślacie? .

„Jestiioi wierzą ł» jednego Bogu, pier :ądą. 
Jezuioi w Krakowie iedzu na zroty ’h póimi- 
skaoh i zlotyoh talerzach. Jezaioi kupczą, han­
dluj. i stąd na złocie jedzą Jezuioi ja^m i są 
zbroumarzumi, żf papież Klemenu XfV w rok 
po założeniu (sic) ohoiał ioh rozj.ędzió.4

Oięikie i.erruty, a oc- gorsza, rozglądsjąo 
się po zgromadzonyoh, którsy wypełnili każdy 
kąoik dość obszernej san, niepodobna na ohvdle 
wątpić, żo zarzuty te u ni j większej części znaj­
dują absolutną wiarę. Bądź co bądź ednaL roz- 
prewić się z nimi trzeba. Więo poprośmy o głvs 
i dalej y< imię Bożel

T. udim długo się rozwodzić o rozespanych 
p całej Gklioyi handlowyoh składach; jak tu 
d o w ie ś ć , że ł ezuioi nawet na srebrze, a oóż 
dopiero na złooie, nie jadf.,ą?! Najlepiej, nieoh 
sam P*n ^Kozakiewicz zeohoe się kiedy ś nie- 
spodz. 5wan.», nie ozekająo na poprzednie za­
proszenia, zjawić na obiad lub mi kolaoyę u 
.eiuitow bądź lwowskich, bądź krakowskich; 
liczyć może z pewnością na dobre przyjęcie, a 
w lanym  razio będzie mu przyjemnie na złooie

cos przeg.-ysó. Oo do Klemensa XIV, to- chyba 
wit.d-':eóby powinni nie sami wyłącznie pro­
fesorowi* uniwersytetu, że między panowaniem 
tego papieża a założeniem zakonn Jezuitów 
upłynęło paręset lat. Kto zresztą oibkawy, co 
sądzić o innych wywodach pana Kozakiewicza 
i jego towarzyszy, nieoh przeczy* parę świeżo 
wyszłyoh broszurek: „Ozy katolik może byó 
sooyalisfcą ?* i „Sooyalista nie może byó katoli- 
kiem“, nieoh zaprenumeruje hatolioko-robotnioze 
pismo Grzmot; znajdzie tam wyjaśnieni* i tyoh 
L wielu mnych spraw i pytań, interesujących 
robotników.

Zebr*ni, przyznać trzeba, słuohan tej od- 
uowiedzi dośóspokojnie; ;nna, przyzwoitsza we 
Lwowie atmosfera, niż w Krakowie, gdzie na 
zuat- dany przez p Daszyńskiego podnoszą *ię 
w gór zmiśnięte pięści, odzywa się ze stu 
gard-ieli grztoiąje „Hańba !4 i nie dozwala dojść 
do słowa mówcy, któryby miał czelność w y ­
najdywać plamy n i  sooyali-tycznem słońcu. I  tu 
naturalnie znane klasyczne „Hańba!4, ale przy­
najmniej w takiej mierze szafowane, że po nie­
długiej chwili dalej można oiągnąó rozpoczęty 
frazes. Kto zn. i bvwał na krakowskich sooyi.- 
listycznyoh zebraniach, przyzna że to bardziej 
ucywilizowania postępowanie wy wrzeó musi sto­
sunkowo miłe wrażenie.

Kilku jeszcze mówoów występowało i oi- 
ekało gromy to m  lwowskich proboszczów, to 
na Unię, to na antycemityzm. Zr ne piosenki, 
powtaizane sto razy, ale mogąoe zawsze rr-oho- 
wlć na powoazenie, na okl-iski. To taka „heoa“ 
posłuchać jakiegoś oszozerstwa na księdza, ja­
kiej., okargi na łaoiuską, na polską, na czlaokeoką 
niefcolersnoyę. Byle krzyczeć, byle bió, mniej­
sza nc. kogo i kogo.

II.
Wąski, lOTmZ węższy graniczny pasek od- 

grad zł od lat kilku ohrzbśoijański oooyalizm 
*s. Stojałowskiego od demokratycznego sooya- 
lizmu Oaszyńskiego i Kozakiewicza. "W osta- 
tnioh tygodniaoh ?r nioa prawie zupełnie się 
zatarła; wyklęty kapłan, nie mając gdzieindziej 
opaioia, zdał się nroczyśoie w swych pisemkach, 
w telegrapaoh wysyłanyoh na czysto soo/ali- 
Suyczne zjazdy, na łaskę niełaskę żydo77sko- 
kOJmo, ol?tycznego sooyaibimu, przyjął wszyst­
kie podyktowane przezeń warunki. W  pierw- 
szyon dniaoh lipoa zdawaó się jeszoze mogło 
ludziom mniwj bacznie śledzącym metamorfozy, 
które przeohodził niefortunny agitator; kto wiej 
może on sam jeszoze w siebie wmawiał, że wy­
stępuj* v obronie nie lassmlowskich, marhsow- 
skioh ideałów, leoz wzniosłych chrześcijańskich 
pre grumów Manningów i Kettelerów. Głównym 
terenem, na którym wtedy od pewnego cuasu 
„ksiądz redakuor4 się obraoał, były polskie oko 
lioe austryaokicgo Sclątkc, ale swoją drogą nie 
spuszoz&ł z oka i Ga ioyi. Gdzie był jaki wieo, 
jakie większe zebranie, tam można było Stoja­
łowskiego na pewno się spodziewać. Rzaoz pro­
sta, że kiedy poseł Data ogłosił, iż będzie w 
Jaśle składał sprawozdanie poselskie, * ze spra­
wozdaniem tem < łączony będzie formalny wieo, 
nikt na chwilę nie wątpił: Stojałuwaki się 
zjawi.

istotnie zjawił aię, przybrany w prałaokie 
odznazi, ohoć przed przeszło dwoma latami wy­
kreślimy został z listy papietkioh prałatów. 
Lecz ludowi imponują fioletowe obszy wki, lu- 
d°wi zrozum jó i,rudno, żeby ksiądz bezprawnie 
mó^ł ja no: ió ; trzeba więo torzy otaó z pooaoi- 
wosc. i nai..nośoi polekiegc chłopa. Mniejsza 
zre izfcą o stró j; ciekawsze były dwie mowy, w 
k ŁÓryoh Stojało w.*ki bronić niby miał swego 
obraeśoijańsko-sooyalnego programu, i w grun­
cie rzeozy bi onił woiąż ńelie, mówił wciąż o 
sobie. Oo dawno wiadomo byio z pisemek, 
z odezw, z, innych przei uó-f głośnego agitatora, 
to tutaj w całej j»snośoi ./ystątiło jaw : 
„Treścią, istotą i programem idącego zp sto 
.ałowskim utrjnniotwa jest sam Stojałowski, 
jego obrona, jego interes4. Nie było oz.au na 
zastanowienie się, jakieby prawa były ludowi 
potrzebne, jak zmienió ustawę łowi. oką, dro­
gową... Nie było oza»u na ohcóby pob eżny 
rozbióry co iasiel .k’ poseł w Sejmie zrobił, o oo 
w przeszłym Sejmie ma aię sturaó. Ks. Stoja­
łowski me na to przybył do Jasła, de na to, 
aby wygłosić własną swą apologię, długo i sze­
roko rozrrieśó się c swyoh zasługach dla ludu; 
starać się wretzoia lutrowomi ślady prrokor aó 
i uak d ibytku już obałamuoony lud, że jemu, 
że ks. b.ojałowskiemu ■ wolno byo nieposłusz 
aym i  b i kupom i Papieżowi. Nie słuchajcie 
księży, nie słuohajoie i uskupow, nio słuuhejoia 
Papieża; mme słuchajcie!...

Trzebi, było konieozme odpowiedzieć zbun- 
uO1 momu księuzu, tern bardu ej, że jego tru- 
jąoe, ale zręozuie, z pewną jakby doDroduiz- 
nosoią wypow* >dzi ine i>łowa; trafiły widocznie 
do pizekonania niejednego, przedtem już przez 

lence, Dzwony Pszczółki obałumuoom igo słu- 
ohaoza. Uzy o sprawę ludową troszozy się dziś 
jeden o ojałowaki; ozy on może jeden drży do 
materyalnego, moralnego podniesienia ludu? 
Broń Bożo I W  dążeniu tern łr.czą się dziś 
wszyscy !udi;i dobrej woli; wszyscy rozumieją 
—- i sami chłopi, i panowie, i księża — że 
wiele pozosttje j osaczę donapiawy i zrobienia. 
Ale sprawa ta, jeśli ma iść napruód, musi iść 
po bożemu. Komu o nią prawdziwie chodzi, 
ten nie będzit^ wydzierał ze serca ludzi ani re- 
ligii, ani miłości ojozyzny, me będzie siał nie­
nawiści między różnym1 stanami. Kto tak robi, 
kto dla podi .śnionej swuj ambioyi wszystkich 
waśni, wszystkich szkaluje, tego trzeba się sta- 
nowozo wyprzeć. Czas już pożsgnaó się ze zdra­
dliwymi, pełnymi pychy i ambioyi wodzami, któ­
rzy sprawę luaową spro\. idzs>ią na m»nowoe. 
Czas odłączyć złoto od rday. Cras, aby wszy- 
soy Indzie dobrej woli pod&h sobie ręoe. Precz 
z tymi, oo różnią; oo strojąc się w nienależne

sobie ouznrki kościelnych gcdaośń, zwrdzą 
naiwnych i do waiK» z Kościołem podżegtją! 
Nr prawdziwym, ludowym, polskim, katolickim 
sztandarze bły zuzać m usi: Wihra, posłujzŁń- 
stwo dla Kościoła, wzajemna miłość W  tym 
znaku i jodynie w tym tnaku zwycięstwo na­
sz* 1...

Bajzyćuki, gdy mu slow: którego zmow- 
oów do .m .ku  nie praypadają, daje znak ręką 
i nieludzkim rykiem nakazuje go zagłuszyć. 
Stojałoy sbi nie me dość karnych, wyćwiczo­
nych hufców do użyci*, tego rodzaju taktyki. 
Więc gdy widzi, że naprawdę po prostu odpo­
wiedzieć mr jest w stanie, puszcza się na głę­
bokie teologiczne wody ; gdy z «rraoajr, mu u- 
wagę, że nie tu czas i miejsce do teologioznycn 
dysput, udaje obi .żonbgo i chwyta się d wnej 
metoay niebfomyoh sejmikujących szlaohoiców : 
gdy górą być nie mogę, to Sejm, to wieo 
zerw ać!

„Nie mamy tu oo iobió! Wyonodźmy!“ — 
krzyknął z gniewem ks, Stojałowcbi, do oporu 
meprzyzwyczajonyi nie ohoący nikogo słucha*, 
fcle dom.ga:*.oy aię dli. siebie ślepej uległości. .

Komenda ozbrzmiała, leoz tym razem 
niewielu u*łuohct komendy. Nawet ci, oo o- 
puśoili salę, wróoili za ohwilę, oiebawi, oo da­
lej będzie. A dale potouayły się obrady ió- 
wno, spokojnie, praktycznie, bo już nie było 
człowieka, ooby je ciągle mieszał i ciągle srm 
siebie, iwe gn.:awy, zawiśoi, ambicyę na pierwszy 
plan wysuwał.

n i .
Na jasielskim w  ou ziawił się współre­

daktor Przyjaciela Ludu i Kury ara Lwowskiego, 
głośny agit Ltor, niezmordowany wieoownik, pan 
Stapiński. Sam raz tylko i to Krótko przemó­
wił ; natomiast pc wieou nie taił, że go jego 
przebieg bynajmniej nie zidow olnił:

, N ’Łęśoie nasze to oiągłe mieszanie 
agitaoy; ludowej z religią. Ks. Stojałowski 
sprowadził sprawę na baidzo niobezpieozną 
drogę publioznej waisi z Kościołem. My tego 
nie ohc*my; jeśli jaki ksiądz przeoiw nam wy­
stąpi, to mu potrafimy daó się we znaki, ale 
nigdy kwo3tyj religijnych nie wciągamy w na­
sze dyskusye, wciąg- sć  z z ł  dy nie chcemy. 
Broszę przyjeobaó na który z naszych wieuów, 
to się ksiądz przekona. Ja  o najbliższym oso­
bne uwiadomienie pr*y;lę .“

Obiecanego uwiadomienia, oo prawda, się 
nie doozekałeiu, i dziwić a r i gniewać się o to 
nie mogę, wiedząc ile p. Stapiński przez tan 
CMS musiał napisać artykułów do Kuryera, Ile 
1 orespondenoy j z różnych zjaudów pc wysyłać, 
ile odbyć więks-/oh i mnielszyoh podróży. Ale 
prz d kilku tygodniami ktoś mi powiada: Le- 
wakowski i S apińsbi w Haczowie wieo zwo­
łują. Kiedy mią pan Stapiński na najbliższy 
wieo zapraszał, to może i na huczowskim, ohoó 
dalszym z raędu, nie będę zbyt niepożądanym 
gośoiem

Ludzi dużo, bez porównania więoej, niż 
zmieścić się może w stosunkowo bardz^ ob- 
izernei izbie jednego *® stronników Przyjaciela 
Ludu] Lto nie może się do środka docisnąć, stoi 
przed oknami, ohoó deizo i, dzień cały pokri - 
pil. Najlepszy dowód, ik dziś lud żądny ta- 
Lioh zgromad: cń i ’ koni1 oznie trzebaby się
0 to sWaó, aby nio rami Stapińsoy, Stojałow- 
soy, Trylowscy je zwoływali i n* niob prze­
mawiali. A jak siuohzją, z jakiem niezn Arnem 
zainteresowani cml L '^akowskiego i gdziein­
dziej prawdopodobnie w skupieniu by wysłu­
chano, bo mówi o ruohu ludowym pierwszy i 
niedługo; ale proszę m pokaaać sejm, parla­
ment, inny juki zjazd, któiyby nie dał jedne­
go znaka niezadowolenia lab znudzenia w oza- 
■sie trzeobgi d innej przemowy Stapińskiego! 
Wyłuszcaał on i tłumaczył z kolei punkt po 
punkoie oały program stronnictwa demo raty- 
czno irdcwfcgo. Juks dzisiejs sa uetawa, i*ogo- 
w», jaka łowieokL; jakie szkoły i kto do niob 
może się dostać; ozemu do nauczycielskich se­
rc naryów nie przyjmuje nią tylu kandj datów
1 kandydatek, ile potrzeba; ozemu na nic 'wy- 
kłemu Hmiertclnikowi niepotrzebny greoki ję- 
-yk woiąż po giniUftfcj/»oh pokutuje, oo się 
dzieje z regulaovą ri k, ctórą przecież sarn Ce­
sarz nam przyobieoeB C*y, jak rząd broni bie­
dnego chłopa przed lichwiarzem; jaką daje 
opiekę rodis nnemu przemysłowi; oo się dzieje 
z tak ważną dla ehInP» kwestyą przymusewaj 
asekuracyi? Sypią się pytania; najtępują dłu­
gie odpowiedzi, przeplatane to anegdotą, to 
ironiozuym, to putetyoznym zwrotem, sypią _ę 
nierar ckluski rozoohooonyoh słuchaczy, sły­
chać wołania: „Tak debrzehy było!...4

Czy i tu co odpowiedzieć, ozy c tymi wy­
wodami się aprzeozać? Polityk, redaktor poli­
tycznego pisma, kandydat na posła miałby cb- 
szerne pole do dyskusji; wybazaób] mógł i 
powinien, co z postawionych Dosculatów w da­
nej ohwili jest możliwem, oc wręcz jest n i- 
możliwem lub odłożonem byó musi uu dalszą 
metę. To powinien był polityk powiedzieć i 
szkoda, że nie znalazł się ktoś w Haczowie, 
ktoby spokojnie, bezstronnie dał w tym wzglę­
dzie potrzebne wyjaśni inia. Ksiądz występują­
cy i przemawiający ]*-£o ksiądz, w  tego ro­
dzaju wywody nie potrzeoował się zupuszozać, 
I  owszem — powiedział — niech lud o słu­
szne swe prawa się dobija; niech .itara się 
wszelkiemi silami polepszyć swą dolę moralną 
i materialną. W  tern żąd*uiu i w tym progri 
nu godzą się ohybs wszysoy lucbaie dobrej 
woli, prawdziwie i rozumnie swój kraj milują- 
oy. Z ozem godzić się nie mogij i oo s&memuż 
ruohowi ludowemu najbarddej szkodzi, to ja­
wne lub tajne podkopvwarua religi nieposłu­
szeństwo władzy kośoitlnej. I  p. Lewakówski i 
p. Stapiński złożyli głośne zaręczenie, że Bą 
dobrym i prawdziwymi katolika&i i  por.ustaó

Długość dnia g< 10 -*• " i  
Doyło nni» od wczoraj 4 m.

mmi nragną. Niechże w ęo postępują logicznie 
i imuną oo prędzej zgorszenie, które obeou.e 
się dzieje przez protegowanie i rozszerzanie za 
ka :anego przez biskupów Przijaciela Ludu, do 
którego redakeyi jam p. Stapińjki należy. J e ­
żeli — jak sami zaręczają i wszysey * tego za­
ręczenia się oieszymy — redaktor Fizyjaeitia 
Ludu dobrym jest katolikiem; jeżeli niemniej 
dobrym katolikiem jest prezes demokratyczne­
go stronnictwa ludowego, niechże udaasą się 
do biskupa dyaoezyi, w której się znajdujemy, 
nieoh mu przedłożą ostatnie numera swego pi­
sma i przyiąwszy n. siebie odpowiednie zobo­
wiązania, uproszą oofaięoic wydanego zakeztt 
W  t*n spoBÓb najlepszy złozą dowód, że są 
prawdziwymi katolikami, prawdziwymi przy­
jaciółmi ludu.

Zdawałoby się istotnie, że pra ydziwy przy­
jaciel ludu powinionby się oburącz uchwycić 
takiej propozyoyi. Tymczasem p. Scapińskiemu 
najrupełniSj się ona nie spodobała.

„Go to. to nia! Małym palcem nie ruszę, 
nieoh się dzieje co chce, niech dalej trwa za­
niepokojenie sumień, niecn dalej waśń się sze­
rzy!... Na-zemu stronnictwu so nio ni, zkodzi!4

Stronnictwu jak* takiemu, dajmy na to, 
nie szkodzi; ale krajowi, ale ludowi? P. Lswa- 
kowrki zrozumiał, że Polak, is  ozłowiek, będą­
cy katolikiem, lub ohoąoy za katolika uonodzić, 
nie moie pudpisać takiej odpowiedG Stanął 
też na wręoit pizeoiwrym stanów skv.

„Ziobię, oo będę m<')gł, zwrócę się do wła­
dzy duchownej, starać się będę o usunięcie 
istniejącego sporu!...“

Tak zaręozył p. Lewakowski, a zrobiliby­
śmy mu Krzywdę, wątpiło na ohwuę, że spełni 
pubHoznie złożone obowiązki *). I  tak już od­
mowa, która padła z ust współredaktora Przy- 
jaciek. Ludu, jednego z głównych filaiów stron­
niotwa denmkratyozno - ludowego, ihaiaktery 
i tyozne, a bar duo smutne rzuoiła światło i na 
pismo i na stronnictwo. Trzeba oo pr.dze czy­
nami dowieść, że to było osobiste zapatrywa­
nie się p. Stapińskiego, nie mająoe nic w  iói- 
nago z programem oałego stronniotwa, które 
przeoież ludowem się nazywa a wie dobrze, że 
lud polski jest azozerze i gorąoo katolicki **).

IV,
Soóyaliśol po miaatacn i miasteb>kaoh agi- 

tu ą , zwołują jrwne i poufne zebrania Ks. Sto- 
jałuwski jeździ po wiecach, agituje, broni sie­
bie i ozoić- się kate, jako męczennika sprawy 
ludowej. Przewódzoj ludowego stronniotwa; 
Lewakowski, Stapiński jeżdżą p* wsiaon, gro­
madzą ludzi po stodołach i oh&iapaoh i w ja- 
snyoh kolorach malują <m szozęśliwą przyszłość, 
która nastanie w GaL-j i_ gdj Btronniotwo lu­
dowe rłamie opór balaohty i księży i program 
swój w żyoie wprowadzi. A cóż na to liberał! 
starej szkoły, oóż na to konserwatywne, kato­
lickie żywioły?

O litierałaoh niema oo wspominać. Nawet 
w swyoh gazetach rzadko i ostrożnie wspomi­
nają o sooyalisbyu-nym, o ludowym ruchu; kto­
by np. ozytal wyłąoznie tylko Nową Reformie 
ten o oałym tym rucha, który dziś “tanowi 
bezwątpieuia najbardziej piekącą galicyjską 
kw ejtyę, nie miałby uejmniejszego, ale zgoła 
m-jmniejezego wyoDrażeraa. A ooż dopiero mó­
wić o czynnej koubrakoyi przeoiw skrajnym ży­
wiołom, o wiecach, zobraniaoh, o kupieniu ro­
botników. ohłopów w pewne związki, stowa- 
i .ysaeiUn ? Rzecz pre ta, umierający rozeznać 
nie mogą < oo w około niob się dzieje; oboóby 
rcze^ui wali, r ’e mają do *3vnu, do konieczny oh 
zaparów, ani woli, ani Bił żywotnych.

Prasa konserwatywna rozpoczęła od pe­
wnego, niezbyt dawnegi cas^u, żyw ej oałym 
tym rufbem uę lajmować. Ozytamy już w niej 
o potrzabis wieców, zebień, stowarzyszeń.

*) Ciekawem i prawdziwie char-kterystycznem 
jest stanowisko, które galicyjska pras* zajęła odno­
śnie do lądż co bądź ważnego oświadczenia p. Le- 
v akowskiego i wogóle oo do całego Kosowskiego 
wieon. Dsicnniki konserwatywne amieśoiłj o nim 
krótsze lab dłaisze wzmianki, w których, nie prze­
sądzając sprawy, nie mogły wstrzymać się od wy- 
rs^cais lekkiej wątpliwości, czy p. Lewakowski, wy 
jeoh iwszy z Haczowa, Kaczej się nie namyślił i '» 
osądził że wygodniej będzie drogę do Przemyślu 
odłożyć na czas nieogranic tony Dzii nniki ri dykLlno 
w niemułym znalazły się kłopocie ; jrdne pi„amil- 
czały o wyetąpienin swego przez ódzcy, diugie 
w ostrych wyrazach przeciw nieiun cię zwróciły. 
Tak n. p. Kury er Lwowski i Przyjaciel Ludu 
w bardzo zresztą obsaornem sprawozdaniu o wiecu 
haczow kim nic wspomniały ani jednen. Jłowem 
o zapewnienia, riożonem prt*' Je8 ptezesa socja­
listyczny Naprzód n. rwał Lewaku' rsktego „zwy- 
ozajnym, Lłabym frazesowiczen' ,  z którym ludzie 
z oharaKterem wiązać się ni* pcwlnm, aby się nie 
kompromitować; D zie n n ik  Krakowski skonstatował, 
że poseł Lewakowsk je st , słabym ehw iejnym cha­
rakterem4. I  Naprzód i Dziennik Krakou,skii uda­
jąc, żc nie cboą dać wiary prawdziwości oświadcze­
nia p. LewaŁOWstiegi', wzywają go, aby mu za­
przeczył. A organr libeiaine — a n. p. Nowt. Re 
forma t  I tym razem u. nały za stosowne pielęgno­
wać w dalszym ciągu politykę strusia i udawać, że 
o niezsm nie wiedzą.

**) Cal} ten ustęp nakreśliliśmy przed listom 
p. Lewakowskiego w Czasie i przed uchwałą tar­
nowską rady nacz6luoj Btronnictwa ludowego, która 
niestety! zbyć optymistycznym naszym zmatrywa- 
niom kłam zadała. Swoją drogą niezmiernie trudno 
wiedzieć, w ,akim tome zapadłL ta uchwała. Zupeł­
nie inacze; ’ r» niej i o oałyui tuku rbr*d pisze 
w Czat la p. Lew bk.owaki, inaczej Kuryer Lwowski 
a jeszcze inaczej Przyjaciel Ludu. Czyżby p. Lewa­
kowski, Kuryer Lwowski i Przyjaciel Ludu do trzecu 
różnych obozów należeli i Czy to nieporozumienie, 
ecy komudya ?

Pisma w śeiślejszem tego słowa znaczeniu 
katolinkie ndaawnw i z nahsk'eru. w ykw ują tę 
potrzebę. Lwowski wieo katolicki uchwalił 
w tym kierunku szersg razoluoyj, t  wyko­
nawczy komitet wieon zabrał się, o ile wiemy, 
znpsłnie na seryo do wproe adzetr * ytowz-ę- 
tyoh uobwal w wykonadie. Księża z dyeoezy1 
przemyski*’, zebrani w liozb:e bliiko dwustu, 
bardziej jaszcze rezolucye te pogłębili, wezedh- 

jstronniej ie omówili W  na’bhż*z j' przyszłośoi 
( mają się Dad niemi zastanawiać k.'ężr powtór- 
|  nie i otobno w tym oelu zwołani do Krakowa 

przez ledakoyjny komitet bdowago pisma Yra- 
{wda. Niepodobna, aby tyle n*jlepszyoh ch^oi, 
tyle szlaohatnyob nie raohuj«oyoh się z ża- 
dnemi trudnościami, uriłowań. pójść miało na

|  marne.
Nhpcdobna. t*m ber Iziei, te  jak w osta- 

jitnioh paru miesiąoańh mogl’śmy się przekonać, 
*wieoe zwoływane w imię szozerae katrliokieh 

zasad w imię azcfcerte polsk:oh u^zn.ć liczyć 
mogą byle dobrej woli i pewnej dozy energi 
rie  zabrakło, na rahnpelniejsze piwcdzenie. 
Kto wszed’ do sali ki akowskiej rady miejskiej 
w orania wi inyoh zebrań robotniczych stowa- 

Irzyszeń „PrzyjaźńJ, tarnu serce rosło, g iy  słn- 
’ chał wyboinyou, piznz kraaowrkioh, sądeckioh 
robotników wyglajzaayon yrzemów; gdy wi­
dział, z j.kieiu zainteresowaniem obeoni tyoh 
przemów słuch, ją i jak gorąoo łączą się poata- 
wionemi wnioskami. Tray dotąd odbyły się ta ­
kie zebrania, a trudno osądzić, które z nioh 
było oiekairsfce, lioznirisze- ważniejsze. W  Tar­
nowie — jak się o tern sam mogłem przeko­
nać — zebrania katolickich robotników budzą 
również barda wielkie zainteresowanie, entu­
zjazm. Nowy Sąok. — jak *mów Zapewniają 
mię naoczni, a bardzo poważni świadkowie — 
wyprzedził nietylko Tarnów, ale nawet K ra­
ków. „Przyjaźń4 mądeoka święoi tryumfy i 
wznieoa w ganiącej sooyalił^yozasj „Sil*4 l  st 
silne gniewy; „Zw.ązek chłopski4 idzie z nią 
o lepsz,...

Zatem pole otwarte, pcozątek zrobiony. 
Prawda, że dopiero póozątsk, fle kiedy inż 
pierwsze te próby obuaziły z jedntj strony ry- 
le zainteresowani* a taki z drugiej strony bla­
dy otrauh wywołały, oót byóby mogło, oóż bę­
dzie, gdy Indzie, który a dobro wiary i Kraju 
prawdziwie na seron leży, st*ną do walk: już 
nio na oohotnika, t ’t w zorganiaoz anyob sze­
regach, z jasnym śmiałym z potrzebami i w y­
maganiami diiJiiijKugo czasu liczącym się pro- 
g am. m? Stojałowski Jurny Indu poruszył; 
Stapiński objeżdża w ie i miasteoiks, nie ża­
łuje czasu Ui gardła, aby zdobyć zwolenników 
dia swyoh idei; Daszyński zwołuje wieo po 
wiecu ubiera na fundusz agitacyjny jsżdai na 
ztg rt niczne i krajowe zjazdy i kongresy, wszę­
dzie, gdzie może, przemawia, pomsta, •• kł_da 
stowarzyszenia, wysyła twe pisma i pisemka. 
Czaaby i dla narodowej, katolickiej sprawy po­
zyskać, ozy wyrobić sobit. ohoó jednego takie­
go Stojałowskiego, Stapińskiego, Daszyńskie­
go — czas — mówiąo krótLo — ^rzya^ąpió ra  
seryo do wykonania rezoluoyj kato!’okioh na­
szych wieców i zacząć społeozno-katolicką akoyę 
ni wielką skalę, jak po wsiach tak po mia- 
steozkaoh.

Daiś jeszoze ozas, ale ozy to 'aż u e osta­
tni ozas ? Ks Jan Badeni.

Zmiana w Kole polskiem.
Reprezentacja kraju naszego w parlamen­

cie wiedeńskim zmieniła sternika Ustąp., mąż, 
Łtóry w ostatnim p*ryodzie od upadku Tauffc- 
go, jednym z najtrudniejszych , przewodu-otył 
Kołu, a miijsoe jogo sajął osiwiały weteran 
parlamentarny p. Jaworski.

Jednomyślność, z ?ahą posiowie polsoy 
oddali hołd zasługom ustępującego p. Zi le­
skiego i postanowili wystosować doń aures 
dz:ęko*ynny, swi-dczy najlepiej c tern, żedria- 
łalnośó jego była noźyteozu i że saozerze za­
służył sobie na wiizięoznośn kraju. "W stosun­
ku z kolegami k la ta  wy ni. był p. Ztleszi do­
skonałym przewodnikiem, umiał zachować na­
leżytą powagę; a przy tern względem wszjst- 
kioh był je< nabowu uprzejmym i bezstronnym, 
to tei oieszył się sympatyą i zaufaniem wszyst- 
S oh. Dt iałalnośó ;»go na zl rnątrz K  ła była 
rów urż pod katdym względem dodatnia. Od- 
znauz&ł on się bowiem nadzwyozsjnym taktem 
i biegłością dyplomatyczną w prowadzeniu 
spraw, to toż nie stawiał żadnej kwestyi na o- 
strzu, leoz każdą umiał tak poprowadzić, iż 
Koto polskie, nie exponująo dię zbytecznie, mi­
mo to w końcu zwyciężało. GizdKość form to- 
warzyskioh i ujmujące obejście, ozyniły go 
mile widzianą osobistośoią w sferaoh najwyż­
szych i  dyplomatyozn/oh, w których repre- 
zentnjąo godnie dehgacyą polską, jednał jej 
Hzaounek i poważanie. Nie oznjąc się na si- 
łaoh stać dłużej u steru, ustąpił z naoLelnego 
posterunku, al& mamy nadzieję, że jeszoze prze* 
oługie lata służyć będzie krajowi swem do- 
śs irdozemem parlamentamem i swemi Widkie- 
mi zdolnościami.

Nowj prezes Koła p. Jaworski prz;, nes: 
z sobą świetne tradyoyt parlamentarne Gro- 
oholskiegc, a także własne, gdy* przed ^ stą­
pieniem do gabinetu kuaUcy neg w charakte­
rze ministra dla Galicy* przez diegi ozas był 
prezesem Kola i wszyscy pamiętają, z jakim 
żslem żegnano go, gdy ustępował z tego dta­
nowi; ka. Mąz to dośw.cdczcny i ruzumny, więc 
niewątpliwie potrafi dobrae kiero saó polską de- 
legaoyą wśród walk parlamertarnyoh. Witamy 
go więc serdeoznie i życzymy, by praoa :ego 
jak najlepsze dla jsraju wydała owoo*.
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W nioski naglące.
Piszą nam z Wiednia 4 października:
Wo orajsza drngie posiedzenie Izby po­

selskiej zapełniła dysknsya nad naglącemi 
wnioskami Pergelta i Herolda. Rfgulamin Izby 
w § 42 przepisuje, że dyskiuya nad takiemi 
wnioskami powinna się ograniozyó do kwestyi 
iob nagłości, a nie dotykać merytoryoznej stro­
ny sprawy, poruszonej ex abrupto w parlamen- 
oie z pominięciem ustanowionego porządku 
dziennego. Tymosasem wozoraj z jednaj stro­
ny Stransky, Adamek i Paoak, z drugiej 
strony Funka, Prada i F«x przez trzy go­
dziny rozprawiali o SDoraoh niemiaoko-oze- 
skioh. od owych, przedhistorycznych ozasów, 
w których bajeoany Czech a swą drużyną za­
jął opuszozony przez Markomanów i Bojów 
kraj, aż do najnowszych ówiozeń Sokołów i 
gimnastyków w Oieplioaoh, WegstAdtlu i in­
nych równie sławnych miejsoowośoiaoh. Ani 
jeden z tych równia wymownyoh debatterów 
nie pomyślał o tem, aby ohoo kilku słowami 
uozyaió zadość regulaminowi i wykazać, ie  
zbawienie państwa i ltldu wymaga, aby wnio­
sek Pergelta lub Herolda został przyjęty na­
tychmiast, z pominięciem formalnośoi, przepi­
sanych dla wniosków zwyozajnyoh, nientglą- 
oych. A co najdziwniejsze, prezydent Izbv ba­
ron Chlumeoky, którego otroncictwa skrajne 
obdarzyły przydomkiem „żelaznego**, ani ratu  
mówoom nie raozył przypomnieć 42 paragrafu 
regulaminu. Dzięki tej szczególnej wyrozumia­
łości prezydenta i wezbranym w czasie waka- 
oyi falom werwy oratorskiej posłów niemieo- 
ki oh i czeskich, udało się zmarnować wczoraj­
sze drugie posiedzenie Izby. Zupełnie zmarno­
wać, bo skoro na przyjęcie wniosku naglącego 
nie wystarcza zwyozajna większość głosów, lecz 
potrzeba J/# części głosów, z góry było rzeczą 
pewną, ie  ani wniosek niemiecki, ani młodo- 
oreski nie będzie uchwalony. Ale nadto zanosi 
się także na zmarnowanie trzeciego posiedze­
nia, wtorkowego, na którem znowu cały szarog 
wniosków nagląoyoh wyprzedza pierwsze czy­
tanie budżetu, który więc prawdopodobnie do­
piero pod koniec przyszłego tygodnia zostanie 
odesłany do komisyi.

Obstruboya jast więc widoczna. W pra­
wdzie być może, i i  po za parawanem tej dy- 
skusyi toczą się poufae układy z kierownikami 
stronniotw, które sprawią, żs potem zała­
twienie budżetu odbędzie się tem spieszniej. 
W takim razie wprawdzie ta obstrnkoya nie 
przyniosłaby szkody, ale w żadnym razie nie 
prsyozyni się do podniesienia powsgi parla­
mentu w przededniu ogólnyoh wyborów.

Z wniosku naglącego posła* Lewakowskie- 
go oozywiśoie skorzysta radykalizm, aby kn 
wielkiemu zadowoleniu wszystkioh naszych o 
twartyoh i niebezpieozniejsz poh skrytych prze­
ciwników naszych, stosunki w Galioyi wysta­
wić w najniekorzystniejszem świetle. Nie woho- 
dzimy w merytoryozną kw tstyę, ęzy dwaj na­
czelnicy okręgowi nie zgrzeszyli brakiem tak­
tu, nie tyle zabronieniem zebrania wyborosego, 
co w newnyoh okoliozncśoiaoh zdarta się wszę­
dzie. ile raczej niefortunnem uzasadnieniem za­
kazu ? Ale czyś rzecz konieczna poruszać te 
pytania i skrupuły konstytucyjne w parlamen­
cie wiedeńskim ? Dzięki roztropnej tzktyoe 
Koła, Galioy* uzyskała autonomie, która wpra­
wdzie nie jeat prawnopolitycznie ściśle okre­
ślona i ubezpieczona, jak autonomia Ohorwa- 
cyi, ale która jest bardzo znaozną, ponieważ 
opiera się na administracji krajowej, czyli, mó­
wiąc wyraźniej: krajowoćw Jeżeli pomimo te­
go w ydarzaą się nieprawidłowości, to jest a i 
nadto środków, aby im zaradzić za pomocą or­
ganów opinii publicznej, drogą zgromadzeń pu­
blicznych, w Sejmie, — ale zawsze w kraju, 
na k fórego czele stoi Polak, a nie potrzeba, 
wbrew wezelkiemn poozuoiu autonomicznemu, 
wytaczać ty oh d mowy oh rozterek pomiędzy 
pewnemi gorącemi żywiołami a administraoyą 
polską przed trybunał parlamentu wiedeńskie­
go, dla zabawy i przyjemności oboyoh.

P. Lcwakowski prawdopodobnie uważa 
siebie za gorąoego Polaka Na prawdę ta po- 
ohopnośó do poruszania naszych sporów domo- 
wyoh w parlamencie wiedeńskim, dowodzi tyl­
ko, że teorya radykalna i zażyłość z tutejszemi 
radybalnemi frakoyami, bardzo znaoznie osła­
biły jego poczuoie narodowe. Jeżeli sooyalista 
niemitoki swe gravamina przeciwko władzom 
niemieckim wygłasza na zebraniu sooyal;sty- 
cznem we Franoyi, albo gdyby Frenouz z po- 
dobnemi skargami wystąpił przed forum nie- 
mieokiem, uważanoby to powszechnie jako brak 
pacryotyzmu. Na ozemże polega dla nas war­
tość samorządu kraju? Na tem, że zabezpiecza 
naszą narodową indywidualność i odrębność. 
Czyż mądrze zamieniać się bez potrzeby na 
stronnictwo austryaekie, byle tylko dokuozyó 
gabinetowi, i to jeszcze takiemu, w którym za­
siada trzeoh Polaków?

Korespondencye.
Wiedeń 30 września.

"W Ameryce agitacya za srebrem zatacza 
coraz szersze koła. Nikt przewidzieć nie może, 
jak się walka o walutę za ooeanem skończy i 
ozy demokraoi choąoy bimetalizmu, ozy prze­
ciwnicy ioh republikanie zwyciężą.

W każdym razie demokraoi mają za 
sobą ludność rolniozą i całe obwody w krajach 
południowych i zachodnich, bogatych w sre­
bro- Ciekawym przyczynkiem do charaktery­
styki, jakich Amerykanie środków używają w 
swej agitacyi, jeat ogłoszona przed kilku dnia­
mi korespondencja gubernatora z Texas z — 
Bismarkiem. Gubernator Coulberson jeden z 
przywódców demokratycznego stronnictwa chcąc 
powołać się na jakąś j europejską powagę swró- 
oił się do chorego ekskanolerza Niemiec z 
prośbą, aby mu wypowiedział zdanie swoje o 
bimetalizmie. Biamark, który zawsze był skry­
tym przeciwnikiem waluty złotej odpisał, że 
póki był w urzędzie, nie mógł swych poglą­
dów na kwestyę waluty utrzymać w obeo opinii 
znawców, teraz jednak jest zdania, iż na­
rody mające w ręku h.ndel światowy powinny 
się poroznmiewaó i zaprowadzić walutę po­
dwójną. Stany Zjednoczone mniej zawisłe od 
europejskich kra ów w swoich przedsięwzię­
ciach , mogłyby samodzielne wystąpić i 
zbawienny wywrzeć wpływ na Europę, która 
wreszcie związałaby się międaynarodową ugodą 
na rzecz srebra.

Bada Bismarka jest trochę niebezpieczną 
i wolno go podejrzywaó o nieszozerośó nawet 
i złe zamiary. Stany Zjednoczone nie mogą 
same podjąć walki z światem całym. Stary ma- 
taoz radby je może popchnąć do takiej nie­
wczesnej polityki monetarnej, której owoce 
zbierałyby obok Anglii Niemcy także, korzy­
sta jąo z spadająoyoh kursów papierów ame-

rykańokioh i zasilając się złotem emigrującem 
z Ameryki. Niemcy sprowadzają z Ameryki 
zboże. Póki w Europie złoto ma tylko wartość 
pełną monety, każdy krok Stanów Zjednoczo­
nych na drodze zaprowadzenia waluty podwój­
nej, pociągnąć musi za sobą obniżenie warto­
ści ioh weksli, papierów i banknotów. Taniej 
przeto zakupić można amerykańskie zboże — 
a nadto Stany Zjednoozone zmuszone są zobo­
wiązania swoje płacić brzęozącą monetą t. j. 
złotem, bo papierom nikt nie ufa.

Gdyby Ameryka nie była dłużną nic E u­
ropie, mogłaby łatwiej odważyć się na tak ry ­
zykowną politykę monetarną. Na miliardy je­
dnak obliozają dług Stanów Zjednoozonyoh w 
Europie zwłaszcza w Anglii (za koleje, fabryki 
bawełnianyoL, lnianyoh i śelaznyoh wyrobów, 
maszyn i t. d.).

Co najwięoej mogłaby Ameryka powróoió 
do systemu ograniczonego obiegu srebra w kraju 
własnym i do ograniczonego powiększania tego 
obiegu. Tkwiła jakaś zdrowa myśl w billu Sher- 
mana, nakazującym wybijanie srsbra rooznie 
za kwotę 54 milionów dolarów, ale myśl tę 
przesadzono i spaczono. Kraj, którego ludność 
wynoń 70 milionów głów, i wykształoeniem 
technicznem, ruohliwośoią, zmysłem przedsię­
biorczym góruje nad wszystkimi prawie kraja­
mi Europy, może wchłaniać w siebie bardzo 
wiele monety obiegowej. Ludność wzrasta oo 
najmniej o uwa miliony rocznie, a tem samem 
potrzeba środków obiegowych także wzrasta. 
Moinaby więo srebro dopuśoió w pewnej mierze 
nietylko do obiegu jak d*iś, ale nawet do ogra­
niczonego wybijania nowego. Korzyść zaś by­
łaby ta, że Europa — zmuszona w stosunkaoh 
swych ze Stanami Zjednoczonymi używać złota 
a nie (jak przy wolnem wybijaniu dawniej) 
złota lub srebra — prędzej znużyłaby się swym 
monometalizmem i nznaóby musiała w końcu, 
wyczerpawszy swe środki w złocie, srebro jako 
równoznaczny kruszec. Oozywiśoie państwo ma­
jące wielkie zapasy srebra tanio skupowanego 
przez lat wiele, ogromnyoh doczekałoby się bo­
gactw. Dzisiejsza obfitość złota, o której wiedzą 
tylko ba^ki i kapitaliści prywatni, jest tylko 
skutkiem przypadkowego odkryoia niewyzyska- 
nyoh kopalń w Afryce poladmowej i namiętnej 
polityki bimetalistycznej Stanów Zjednoozonyoh, 
która złoto wprost wypierała z kraju. Czynniki 
te nie mogą trwać wieoznie, a zapotrzebowanie 
złota, rosnąoe obok podaży koniecznie coraz 
mniejszej, muszą skończyć się oiężkiemi strata­
mi dla ekonomioznie słabszych krajów. "Wydaje 
się nieraz, że w Londynie dziś już sfery kom­
petentne odczuwają walkę zaoiekłą o złoto i 
zbroją się odpowiednio.

Bank londyński w krótkim ozasie podniósł 
ratę procentową dwa razy i zatrzymał się na 
razie przy stopie 3 od sta. Instytut uoaynił to 
w chwili, kiedy zapasy jego złota są tak wiel­
kie, jakioh nio zapamiętano jeszcze w Londynie.

Bank, który ma prawo wydawać za 16 V, 
miliona funtów banknoty bez pokrycia wszel­
kiego, nietylko ani jednego banknotu niepo- 
krytego nie ma dziś. ale nawet nad swój obieg 
wynoszący 27,140.000 fantów sz^erlingów w 
banknotaoh ma jeszcze 15,580.000 fantów złota, 
które bez użytku leży w piwnioaoh. Jego za­
pasy złota wynoszą tedy razem (27.14-1-15 58 
miliona) 42,720.000 funtów szterlingów.

A więo bank angielski boi się odpływu 
swego złota doBosyi i Ameryki. WtakioL wa- 
runkaoh bowiem nigdy nie podwyższano zresztą 
stopy procentowej. Za bankiem zaś londyńskim 
pójdzie i niemieoki, a może i austro-węgierski, 
który nie złota broni, ale zaoieśniająoy się obieg 
pieniędzy w Europie uwzględniać musi, ze swej 
strony utrudniając kredyt. Tak więo wśród 
ogromnych zapasów złota, stopa procentowa 
idzie w górę. Kruszec, o którego obfitości 
najpiękniejsze słyszymy tyrady, staje się dro­
gim i coraz droższym. Na targu londyńskim, 
skąd ptrumienie złota płyną na świat oały, 
zakłada się woreśnie tamy. Choć tego złota 
niby starczy dla Ameryki i dla Bosyi. i dla 
państw wszystkich mniejszych nawet Europy, 
przecież je ohowa, kto posiada w kasach, 
nie wierząo w weksle, ani w inne kredytowe 
formy. ____

Londyn 25 września
(T) Mało mam do powiedzenia o meetin- 

gn w Liwerpoolu. "W cyrku Haengiera w obeo 
6 000 słuohaozy, 87-letni Gladstone trzymał pod 
urokiem swego słowa publiozność przez 5 kwa­
dransów. Biorąc na uwagę wiek mówoy, było 
to oratorskie arcydzieło, bo słychać było każde 
jego słowo do ostatniego. Ale politycznie nie 
będzie mogła mowa ta mieć żadnych praktycz­
nych następstw. Jeżeli każdy co ma serce na 
właśoiwem miejscu dzieli wraz z wielkim mów­
cą zgrozę wobeo tureokioh zbrodni, to nie mo­
żna się zgodzić na środki przea niego propono­
wane. Doradza on, aż aby "Wielka Brytania szła 
wspólnie z reprezentantami innych mocarstw 
dopóki te iść z nią zechcą; gdy zostanie samą, 
ma wycofać swoją ambasadę z Konstantynopola 
i zerwać dyplomatyczne stosunki z Turcyą. Na­
stępnie w urzędowym dokumenoie podać ma do 
wiadomości mooarstw, że nie pragnie dla sie­
bie żadnej zdobyczy terytoryalnej i w ostatniej 
dopiero instanoyi ma przystąpić do orężnego 
wyparcia Turków z Europy. Sprawiedliwość do­
dać nakazuje, ie  podług przewidywań Gladsto* 
na nie przyjdzie do tej ostateoznośoi, gdyż prze­
rażona Forta uozyni wszystkie konoesye, jakie 
będą od niej wymagane.

Nie ma potrzeby rozwodzić się szeroko 
nad temi propozyoyami, skoro wszystkie obja­
wy opinii publicznej angielskiej jednozgodnie 
dowodzą, i i  rząd nie zamierza interweniować 
na swoją rękę, ale że będzie szedł ręka w rękę 
z innymi.

Ciekawszem by było wiedzieć, jakie będą 
argumeata, którymi posługiwać się będzie lord 
Salisbmry w Balmoralu, dokąd się udaje jutro, 
aby się przedstawić cesarzowi rosyjskiemu. Ale 
o tem nie będziemy mieli tak prędko autenty­
cznych wiadomości. Ni9 potrzeba jednak być 
prorokiem, ażeby zapewnić, że Rosya polityki 
swej waohodniej nie zmieni pomimo moralnej 
presyi wywartej na cesarza Mikołaja przez pierw­
szego ministra Anglii

Tymczasem w rodzinnem kółku wBalmo- 
ralu polityka międzynarodowa małą zdaje się 
odgrywać rolę. Cesarz, pomimo ulewnego desz­
czu, który od ohwili jego wylądowania padać 
nie przestaje, robi wycieczki piesze i na wele- 
oypedzie w bezpośrednioh okolicach zamku, al­
bo poluje z krewnymi w sąsiednioh aniejaoh i 
zwierzyńcach. Ci, oo go widzieli świeżo na dwo­
rze duńskim, nie umieją wyrazić swego zdu­
mienia nad zmianą usposobieni, jakie w nim 
zaszło w oiągu dwóoh lat ostatnioh. Dawniej 
swobodny, wesoły młodzieniec, skłonny do za­
baw i otwartej rozmowy, jest obecnie milozą- 
oym, zadumanym, przygnębionym widocznie

ciężarem władzy. To samo wrażenie zrobił na 
tych, co go widzieli w Leith po wylądowaniu. 
Przyjmuje hołdy deputacyi mechanicznie, a 
widooznie myśl jego jest daleko gdzie indziej.

Ta olbrzymia odpowiedzialność, która na 
jego barkaoh cięży, jest widocznie do zniesie­
nia trudną i pytać się wolno, ozy siły fizyczne 
długo nosić mu ją pozwolą.

Pierwszego dnia po przybyoiu rosyjskiej 
pary oesartkiej w odwiedziny do królowej 
Wiktoryi, monarohini ta obohodziła rocznicę 
wstąpienia na tron, przy ozem. się okazało, że 
żaden z jej poprzedników nie panował tak dłu­
go, jak ona. Z wyjątkiem Ludwika XIV żaden 
monarcha europejski me byt tak długo na tro­
nie. Przewyższyła już Wilhelma H I i w dniu 
30 ozerwca prz/stiego loku skońozy się 60 rok 
jej panowania. Chooiai z wyraźnej jej woli 
wszystkie pamiątkowe obohody edłożone zo 
stsły aż do ozerwoa przyszłego rokn, nie bra­
kło obecnie manifestacji lojalizmu i depesze 
tslegrafiozne ze wszystkioh zakątków olbrzy­
miego imperium sypią się do Balmoralu. Nie 
można się temu entuzjazmowi dsiwió. I  osobi­
ście przez swe zalety i przeć olbrzymie ptsmo 
wypadków narodowych które się w ozasie jej 
panowania dokonały, królowa Wiktorya zaj­
muje stanowisko iakiago żaden z dawniejszych 
monarchów angielski oh nie posiadał. Widooznie, 
że żyć jeszoze może lat kilka,- kilkanaście na­
wet. Zdrowia jej wyborne, z wyjątkiem reuma­
tyzmu w nogaoh Przy spokojnem i mstody- 
cznem życiu jakie prowadzi, otoozona wszyst­
kimi środkami, które żyoie przedłużyć mogą, 
pielęgnowana i ozozona jak nikt inny, możs 
ona lata osłe być świadkiem swej własnej apo­
teozy. Nie było nigdy mowy o regenoyi ks. 
Walii ani o abdykacji królowej na rzecz jego. 
Królowa nie ma zamiaru zrzec się ani źlźbła 
swej władzy, a że pomimo sędziwego wieku 
zachowuje umysł świeży i czerstwy, zatem nikt 
się na ten stan rzeczy nie skarży i o żadnej 
zmianie nie myśli. 60 letni jubileusz jaj rządów 
wywoła w roku przyszłym nowy wybuch ma- 
mfestaoyi lojalnych. Ale jeżeli jej naród będzie 
choisł uczoió ją stosownie do jej własnych upo­
dobań, to oszczędzi jej wszystkioh publicznych 
wystąpień, w jej wieka męczących, a uczci tę 
pamiętną datę jską wielką filantropijną funda­
c ją  podjętą wspólnemi środkami oałego społe­
czeństwa.

Tymozasem starych matron zwyczajem, 
królowa zajmuje się swatami. Wiadomem iest, 
że wszystkie małżeństwa jej wnuozek i wnu­
ków były przedmiotem najtroskliwszych jej sta­
rań i zabiegów i żałować ich nie potrzebuje, 
bo wszystkie związki zawarte w jej rodzinnym 
kółku, okazały się wyjątkowo szczęśliwe i nie 
było ani jednego z tyon skandalów, o k tó ­
re na innych dworach nie trudno. Obeonie ma 
jeszcze królowa dwie wnuczki niezamężne: 
księżniczkę Wiktoryę, ostatnią oórkę ks. W a­
lii i takie same imię noszącą oórkę księżnej 
Krystyano ej Szlezwig - Holsztyńskiej. Otóż 
chodzą obeonie wieści, te  dla tej ostatniej pa­
nienki królowa znalazła oblubieńca i że urzę­
dowa zapowiedź o zaręozynaoh będzie w tych 
dniach ogłoszona. Narzeczonym ma być ksią­
żę Józef Battenberski, najmłodszy z braoi tego 
rodu, któremu królowa Wiktorya tak nadzwy­
czajną okazuje żyozliwośó. Książę ten nie po­
siada ani majątku, aui stanowiska, ale w tem 
samem położeniu znajdowali się dwaj starsi je­
go bracia, z któryoh j sd-n poślubił wnuczkę a 
drugi oórkę królowej. Nie trudno będzie zna­
leźć dla młodego księcia pczyoyi jakiej w An­
glii, jak  to już miało miejsce dla tylu niemieo- 
kich książątek Jest to jedyny zarzut, jaki 
mogą Anglicy zrobić królowej, a jest to dro­
biazg w porównaniu z nieosracowanemi jej za­
sługami. Ale można być pewnym, że pod 
przysziem panowaniem podobne zjawiska się nie 
powtórzą Książę Walii zna zbyt dokładnie 
usposobienie narodowe pod tym względem, aby 
choiał je niepotrzebnie drażnić Trzy małżeń­
stwa jego własnyoh dzieci udowodniły, że mu 
nie idzio o protegowanie niemieckich książą­
tek i jeżeli jego oórk» Wiktorya dotąd za mąż 
nie wyszła, to z tych samych nastąpiło to 
powodów

Sezon teatralny londyński znajduje się już 
w pełnym rozwoju. Buduje się kilka nowych 
sal, jak gdyby istniejące nie wystarczały. Każ­
dy popularny aktor tutejszy, gdy porośnie w 
pierze, ohoe być dyrektorem pod własnym da- 
ohem. A ie  wszystkim powodzenie służy, więo 
nie dziwota, że nowe gmachy powstają jaa 
grzyby po deszozu. Tymczasem zbieramy się 
już tłumnie w dawnyoh salaoh, co jest do wy- 
tłómaozenia łatwem z klimafcyoznyoh powodów: 
od miesiąca mamy ulewy, zawieruchy, huraga­
ny, które woześniei niż zwykle wypłoszyły z 
letni oh siedzi o londyńskiob occkney’ów.

Pomiędzy wielu nowościami wymienić mo­
żna dwa popularne melodramata. Jeden pod 
tyt. „Księżna Ooolgardie- grany jest w olbrzy­
miej sali hlasyoznego teatru Drnry Lane. Nie 
dostała jeszcze scena ta, po śmieroi sir Augusta 
Harris nowego dyrektora tak samo jak nie o- 
trzymala go wielka Opera Covent Garden. Ale 
tymczasowe towarzystwo poszło w ślady za­
wsze szczęśliwego Harrisa i wystawiło z wiel­
kim realizmem melodramat odgrywająoy się w 
australskioh złotyoh minach Chooiai napi­
sana podług dobrze snauej reoepty, przez wpra­
wne pióro, sztuka ta interesuje więoej wystawą 
soeniozną i kilku malowniczymi epizodami ani­
żeli samą swą osnową i grą aktorów. To samo 
nie ledwie da się powiedzieć o innym melodra- 
maoie granym z wielkim powodzeniem na soe- 
nie Adelphi. Teatr ten posiada jednego do­
skonałego aktor*, Williama Terris, nadzwy­
czajnie popularnego w oałej Anglii. Dość ażeby 
podjął się jakiej sztuki a zapewni jej powo­
dzenie. Będzie je miała niezawodnie obecna: 
„Boya togetheru. Terris gra tam angielskiego 
oficera, który podczas wyprawy Gordona do 
Chartumu — oo mówiąc nawiasem daje ol-a* 
zyę i do malowniczych soen wojennyoh w Su­
danie i do patryotycznych manifestaoyi wi­
dzów — oskarżony jest bezpodstawnie o po­
dłość Ma w dawnym a zazdrośnym szkolnym 
koledze wroga co go ściga bez wytchnienia. 
Ta walka bohatera ze zbrodniarzem nie jest 
przeprowadzoną psychologicznie. Ale publicz­
ność nie ma ozasu do rozwagi i entuzyazmo- 
wana grą Terrisa rozpływa się w uwielbieniu. 
Podozasgdy wyrafinowani krytyoy udowadnia­
ją, że stare zasady teatralne niepowrotnie się 
przeżyły i że Ibsen niesie nam zakon nowy, pu­
bliczność przeciętna wszech krajów nie okazuje 
potrzeby żadnej inowaoyi i sztuki starodawne, 
byle schwytały ją za serce, wywołują w niej 
zapał prawdziwy.

Rzym 30 września.
Wstępem niejako do wielkiego kongresu 

antimasońskiego, który się obecnie odbywa na 
terytoryum waszej monarchi , był tu kongres
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katelioki. Po Padwie i Fiesole zebrał się w 
mieśoia Orvieto ten kongres, w którym wzięli 
udział kardynałowie Parooohi i Vanutelli. Prze­
mowy z jakiemi występowali rozmaici rzecznicy 
ruchu katolickiego, obraoały się przeważnie 
około kwestyi pokoju powszechnego, sprawy 
społeoznej i walki z masoneryą Kongres ob­
radował nie w katedrze orvietań-kiej, słynnej 
jako cacko architektury, lecz w kośoiele św. 
Franciszka, urządzonym na salę obrad.

Tymozasem dzień 20 września, dwudziesta 
szóata rooznioa wkroczenia wojska włoskiego 
do Rzymu, przeszedł względnie spokojnie, wśród 
niewielkioh manifestacyi, jakie m&3onerya — 
rozdrażniona odbywająoym się w Trydencie 
kongresem przeoiwmasońskim — tu zorganizo­
wała. Była mała demonstraoya przy Porta Pia 
u stóp kolumny Zwycięstwa, wiuozorem grała 
muzyka na placach publicznych, ale widocznem 
było, że Rzymianie mają już dosyć tych ob- 
ohodów. Wielki Wsohód . •. rozesłał do lóż 
podwładnyoh odezwy ze zwykłemi kabalisty- 
oznemi literam i: A f . D . * . G  A . . .  D . . .  
U . ' oo znaczy: Alla Gloria del Grandę Archi- 
tetto del Vniver80 (ku ohwale wielkiego Budo­
wniczego wszeobświata), to też i na prowincji 
masoni starali się urządzać święto naTodowe

Za to jakiś sprytny figlarz — idąc za prą­
dem ohwili — puśoił w kurs nowy likier: „na­
pitek antimasoński“, który ma wielkie powo­
dzenie u ludności.

Dzisiaj Rzym gotuje się do uroozyst. śoi 
ślubu księcia Neapolu z księżniczką czarnogór­
ską, który się odbędzie mniej więcej za miesiąc, 
w kilka dni po ceremonii przejścia księźniozki 
na wyznanie katoliokie w Bari. Ukazały się 
już w obiegu nowe karty pocztowe, sporządzone 
z powodu ślubu, z wizerunkiem dostojnych na­
rzeczonych.

Msgr. Cyryl Macario, patrysreha koptów 
zjednooKonyob, nadesłał nareszcie do Watyka­
nu pierwuzy list ze stolicy Menelik* Adis Aha- 
sa. Li*t szedł pięć tygodni. Pomimo uroozy­
st,yoh zapewnień Menelika, „iż Papież iest oj­
cem nas wszystkioh, ma prawo pisania do nas 
i wyrażać swoje żrczenia“, znać z listu pisa­
nego przez msgra Maoario, iż jego misja, po­
legająca na wyswobodzeniu 1 500 jeńców wło­
skich, napotyka na trndnoś-i, gdyż Negus nie 
wypuści owych jeńców, zanim Włoohy nie za­
wrą pokoju. r/j listu msgra Macano zdawałoby 
s ię , iż ów pokój będzie niezadługo zawarty. 
Więcej trudnośoi napotkała misya towarzysz* 
ś. p. kłiędza Konstantego Raja, księdra Oudiu. 
Oudin nie dotarł do Adis Abasa, a rozmowy, 
jaki* miał z jednym z rasów abisyUskioh, Ma- 
konnenem. odjęły mu niemal nadzieję dosta­
wienia jeńcom ubrania, pieniędzy i listów.

W małej mieścinie Piemontu, Azeglio, od­
słonięty został pomnik Maksyma d’Azeglio, mę­
ża st*uu włoskiego, pisarza i żołnier*a Pomnik 
jest dziełem rzeźbiarza turyńskiego, Calandry. 
Markiz d’Azeglio poohodził ze starożytnej ro 
dżiny piemonokiei, urodził się w Turynie w r. 
1798 a umarł w roku 1866. Działalność jego 
należy do epoki walk, które przygotowały je­
dność włoską. W roku 1849 został prezyden­
tem ministrów państewka piemonokiego- — 
Nadewezystko jednak znany jest z powieśoi 
patryotyoznyoh, która niemało przyozyniły 
się do przygotowania nowej ery na półwy­
spie i do duś dnia ozytene są przez mło­
dzież, jak : „Hektor Tieramosoa“ i „Nioolo de 
Lapiu. Zostawił również pamiętniki p. t. „Wspo­
mnienia*, bardzo popularne we Włoszeon. Nie­
tylko jako poprzednik hr. Cavoura, albo roman- 
sopisarz, ale także jako nieskazitelny, szlache­
tny oharakter, z którego słyną piemontozycy, 
zostawił po sobie chlubne wspomnienia. W Me- 
dyo’anie pojął za żonę oórkę słynnego powie* 
śoiopisarza A. Manzoniego.

Nowy balet Hauzottego, który się obu­
dził ze snu choreograficznego i ułożył balet 
„Spor(,a z muzyką Marenbi, będzie składał się 
z ośmiu obrazó w W  obrazaoh tyoh będą przed * 
stawione: Alpinizm, łyżwiarstwo, wyścigi kon­
ne, wyśoigi oyklistów, pojedynki jako sport, 
regaty, a w końcu apoteoza sportu- Pojedyncze 
obrazy baletu odbywać się będą w różoych 
krajach.

S e jm ik  re lacyjny
ks, kan. Fischera w /Strzyżowie.

W Strzyżowie dnia 28 b. m. zdawał spra­
wozdanie ze swoioh czynności poselskich w par­
lamencie, k?. kanonik Fischer. Licznie zgrom z- 
dzsni włościanie a oprócz nich tu i tam g-o- 
m*idki miejscowej inteligencji i okoliozn j szla­
chty, zapełniały salę rady gminnej. Zgroma­
dzenie zagaił miajsoowy proboszcz i dziekan 
ks. Jabazyński i zaproponował na prz wodci- 
oząoego p. Stanisława Dydyńskiego, admini­
stratora dóbr fundacyjnych Godowy a na jego 
zsstępoę, Nowakowskiego, wójta z Sułozy. Zgro­
madzeni z zadowoleniem zgodzili się na tę pro­
pozycję.

W słowaoh dobitnych przedstawił najpierw 
ks. posoł zakres działalności R idy Państwa a to 
w tym celu, aby włośoian o tyoh sprawaoh 
należyoie poinformować. Nie zapomniał żadnej 
z ważniejizyoh kwestyi, które w ciągu dwu­
letniej jego działalności przedłożono w parla­
mencie, a szczególny nacisk położył na te, któ­
re obohodzą włościan. Z ochotą słuchali obeoni 
wywodów posła, a od czasu do czasu dawali 
znak, że się zgadzają z jego poglądami, kiedy 
zaś ks. Fischer skończył swoją mowę, dzięko­
wali oklaskami za sprawozdanie. InterpeJaoyi 
była dosyć znaozna liczba. Z ważniejszych wy­
mienić neleły interpelacyę włościanina Koozą- 
ba z "W"yżn9go. Gospodarz ten, jak można było 
zmiarkować z jego mowy, dał się porwać w wir 
spraw politycznych. Domagał się zaś w swej 
interpelaoyi, by 1) pośrednie wybory zastąpiono 
bezpośrednimi, 2) by wyłączono od płaoenia 
podatków tyoh wszystkioh gospodarzy, którzy 
próoz jednego zagonu nie posiadają żadnego 
innego majątku, 3) by władze, szczególniej są ­
dowe, grzeczniej obchodziły się z wieśniakami, 
niż to się dotychczas gdzieniegdzie działo. Inne 
sprawy, które poruszył interpelant, n*leżałv do 
kompetcnoyi raozej sejmu jak i parlamentu. Wło - 
śoi&nin Ruszała z Zaborowa żądał, aby ograniczo­
no nadcżycia ninuozoiwyoh szynkarzy. W dłuż­
szej przemowie zwróoił się p. Holzer, notaryusz 
ze Strzyżowa do ks. posła z zapytaniem, oo 
Koło poi 'kie myśli o szkołach wyz naniowych i 
w jakiej fazie znajduje się ta sprawa „Przejdź­
my — mówił p. Holzer — od pałacu i dworku, 
dc chaty wieśniaozaj i pytajmy się o szkołę 
wyznaniową a każdy odpowie, że to jest pier­
wsze, o oo się przedewszystkiem domagać n a­
leży; tylko szkoła oparta na zasadzie katolioy 
zmu, zdolna jest wychować ludzi z poświęce­
niem i oharakterem i położyć tamę szerzącemu 
się zepsuciu, na które ogólnie się użalam?1*. 
Domagał się także p. Holzer, aby władze pil-
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no wały święcenia niedzieli w godzinach okre­
ślonych ustawą. Przecież w interesie samyoh | 
władw leży, aby się tą sprawą na seryo zajęły- 
Jakżeż może żądać władza po?łu*zeń tw a dla 
siebie a posrancwania dla u ita* , jeśli sama 
nie dba o to, ab? o Mać u?zanowanie Najwyż­
szemu Władzoy?** Słowa te wywołały burzę 
oklasków. Inni wyborcy domagali się uwolnie­
nia od opłaty 17 V, ot. za doręczenia sądowyoh 
kawałków, mundurowania urlopników, wracają- 
oyoh do domu, obowiązkowej a*ekuraoyi od 
ognia itp. Ksiądz poseł odpowiadająo kolejno na 
wszystkie interpelaoye wywiązał tię znakomi­
cie ze swego zadania i *sadowolnił zupełnie in­
terpelantów- Gdzie widział słuszne żądania, 
uznał je, gdzie trzeba było przyklasnąó li tylko 
dobrym ohęoiom, tam to uozynił. W  kwestyi 
wyborów bezpośrednich wyjaśnił kr. poseł, że 
postulat ten jest jeszcze przedwczesnym, zresztą 
sprawą ta zajmie się Sejm. Ucntł również za 
słuszne domagać się pewnego minimum poboru 
podatkowego, poza któreby już potęga se« 
kwestru nie sięgała. Zupełnie zgedsił się w za­
sadzie z wnioskiem Ruszały, oo do wykorzenia­
nia pijaństwa, tudzież z wnioikiem p. Holoera 
o święceniu niedzieli, boć przecież jsko kapłan 
uznaje w oałej pełni doniosłość moralną tyoh 
spraw. Jednakowoż na razie o przeprowadzeniu 
tyoh wniosków nio stanowczego powiedzieć nie 
mógł. Na inne interpelaoye odpowiedział ks. 
poseł również przekonywa jąoo a u wszystkich 
zgromadzonych widać było zadowolenie. Na 
wniosek p Zajączkowskiego udzielono posłowi 
wotum zaufania, a niektórzy z wyborców oso- 
biśoie dziękowali ks. Fischerowi za wierne 
a treściwe spra - ozdanie i prosili zarazem, aby 
nadal dla ich dobra pracowa* zeohciał.

Z izby sądowej.
Lwów 5 października. 

{Kradzież).
W sobotę popołudniu i dziś rano przesłuchi­

wano świadków powołanych w sprawie Leonarda 
Dobrowolskiego , między kiórymi stawili się ojczym 
Dobrowolskiego, oraz artysta malarz p. Saski. Ze­
znania tych świadków do wyświetlenia sprawy się 
nie przyozyniły.

Wyrok zapadnie zapewne dziś wieczór.

K R O N I K A .
Lwów 5 października.

Imieniny Cesarza uczczono wczoraj we Lwo­
wie solennemi nabożeństwami, a mianowicie: w ko­
ściele 00. Bernardynów celebrował mszę św. ksiądz 
arcybiskup Morawski w asyatsncyi duchowieństwa 
i kleru łacińskiego, w archikatedrze gr. kat. ksiądz 
kardynał Sembratowicz, a w archikatedrze ormiań­
skiej ksiądz arcybiskup Issakowioz. We wszystkich 
tyoh nabożeństwach uczestniczyły reprezentaoye władz 
autonomicznych,- rządowych i wojskowych. Na uoz- 
czenie dnia imieniu cesarskich w sobotę w niektó­
rych szkołach nauka odpadła. W miastach powiato- 
wyoh Galicyi odprawiano również nabożeństwa na 
intenoyę Monarchy.

W Wiedniu odprawiano wczoraj w tu m ie św. 
Szczepana pontyfikalną mszę św., poczem odbyła 
się  wielka rewia wszystkich wojsk sałogującyoh 
W stolicy.

Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Dyre­
ktor kolei państwowych r&dzoa dworu Dej ma wy­
jechał na dni kilka w sprawach urzędowych do
"Wiednia.

Mianowania. Rektor arcybiskupiego semina- 
ryum chłopców we Lwowie, ks Błażej Jaszowski 
i prywatny docent uniwersytetu Jagiellońskiego ks. 
Jan Fijałek mianowani ladzwyczejnymi profesorami 
uniwersytetu lwowskiego , pierwszy dla prawa ko ■ 
śoielnego, drusji dla historyi kościelnej.

Dr. Ludwik Korczyński mianowany docentem 
prywatnym medycyny wewnętrznej na uniwersytecie 
krakowskim.

Minister skarbu zamianował na etacie urzędni­
ków dla ewidencyi katastru j odatku grunt. Wład. 
Tomaszewskiego, starszym geometrą I klasy.

Kraj. dyrekeya skarbu we Lwowie zamiano­
wała Adama Lukasa, Andrzeja Hyjka i Teod. Sy- 
dołyka stałymi < fieyałami gorzelń.

Stan zdrowia J. E p. Filipa Zaleskiego jest 
rzeczywiście groźnym. Do łoża chorego, który baw’i 
z rodziną w Zakopanem, powołano z Krakowa pro­
fesorów : dra Korczyńskiego i dr. Pareńakiego.

Zmiana własności p. Erazm Jerzmanowski 
nabył od p. Karola Herliczki dobra Kryszkowioe w 
powiecie wielickim.

Ośmiodniowa misya jubileuszowa rozpoczyna 
się dziś o godz. 4 u św. Jura pod przewodniotwem 
Wgo ks. Filasa Z. 8. B. W. Nauk misyjnych u- 
dzielać będą znani już z swych prac misyjnyoh po 
całym kraju najznakomitsi kaznodzieje, jako księża 
Filas, Ortyński, Tysowski, Szeptycki i inni. Kazań 
misyjnych będzie dwa codziennie: pierwsze o godz. 
pół do 5ej, drugie o 6»j.

Udział publiczności zdaje się zapowiadać ogro­
mny, jeśli brać miarę z wczorajszej prooeayi jubi­
leuszowej do cerkwi ś. Parascewy, która rozmiarem 
swym i wspaniałością przeszła wszystkie, jakie kie­
dykolwiek bywały we Lwowie. Procesya taka ma 
być znów w przyszłą niedzielę (jeśli posłuży pogo­
da) do Wołoskiej cerkwi pod przewodem Jego Bm, 
ks. kardynała.

Niezwykły gość W tyoh dniach zawitał do 
naszego miasta i zamieszkał w kapitnle ormiańskiej 
niezwykły gość, ksiądz katolicki syro-chaldejBki z 
Persyi, Abraham Alhas (mówiący po francuska) 
z towarzyszem p. Uschanaeff, mówiącym po polsku. 
Celem wędrówki wytrwałego kapłana jest zbieranie 
składek na odbudowanie kościoła, zburzonego przez 
fanatycznych Kurdów w miejscowości Urmiach. 
Mszę ś w. odpraw a ks. Alhas codziennie o godz. 8 
rano w ormiańskiej katedrze. Polecamy życzliwości 
i hojności czytelników zacnego bojownika Kościoła 
katolickiego na dalekim Wschodzie!

Sprawa szkoły kadetów we Lwowie została
już rozstrzygniętą. Rząd powziął już stanowczą de- 
cyzyę co do założenia jej w naszem mieście i wy- 
szle niebawem podpułkownika p. Rohza do Lwowa 
celem zawarcia ugody z gminą.

Jednoroczni ochotnicy, którzy przed rozpo­
częciem służby wojskowej piastowali posady auskul- 
tantów sądowych, mugą w czasie pełnienia czynnej 
służby awansować. Na omiast praktykanoi sądowi 
tracą zupełnie ten rok, w którym pełnili służbę woj­
skową. Tak zawyrokowało tymi dniami ministerstwo 
sprawiedliwości.

Polska szkoła wydziałowa w Białe]. Na 
prośbę Towarzystwa szkoły ludowej uchwalił Wy­
dział krajowy przedłożyć Sejmowi wniosek udziele­
nia subwencji 10,000 zł. płatnej w 2 latach na bu­
dowę polskiej szkoły wydziałowej w Białej pod wa­
runkiem, iż gdyby kiedyś język polski przestał być 
wykładowym, subwencja ma byó zwrócona fundu­
szowi krajowemu.

Straszny pożar nawiedził wczoraj N astaaów, 
jedną z największych wsi w powiecie tarnopolskim 
Spłonęła ona doszczętnie.



Konkursa rozpisują: Wydział krajowy na sty­
pendyum w kwocie 240 zł. z fandacyi ks. Ireneu­
sza Mokrzvckiegu i matki tegoż Maryi Mokrzyckibj 
dla katolickich sierót gimnazyastów aż do ukończe­
nia prawi, filozofii lob medycyny; na stypendyum 
w kwocie 200 zl z żandacyi ks. Tomasza Kiełbu- 
siewicza dla krewnyoh fundatora, uczniów szkół gi- 
tnnazyalnych, realnych lub roln iczych — oraz na 
Stypendyum w kwocie rocznych 210  zł. z fundaoyi 
ordynat) M’ eroszo wgkiego dla uczniów gimnazyum 
*w. Anny. Podania należy wnosió na ręcb dotyczą­
cej dyrekcyi .zkolrej do 15go listopad™. — Dy rek - 
eya poozt i telegrafów poszukuje ekspedyesta dla 
urzędt pocztowego w Nawojowej, w powiecie nowo­
sądeckim.

Odpoezyoek nitdzltlt y nie obo iązuie wido­
cznie aaraąa zakładu gaaowego. Oto jak nam z uia- 
ata donoszą, praoowali woaoraj przez cały dzień ro­
botnicy gazowni przy zakładaniu rur.

Nowa Kółka rolnicze zawiązały sil] w LHjgu 
ad la rty ń  i w Budnie w powiecie tarnowskim, w 
Grabie, w powiecie i anielskim, w Wróblowicaon, w 
powiecie drohobyokim, oraz w Uhrynowie, Szmitko- 
wie, Oielątu Opnlsku, Welicy Komarowej i Saw- 
czynie, w pow. sokalskim. Liczba Kółek rolnuzych 
w Galicyi wynosi 1160.

Z niedzieli. Podczas gdj na wybrzeżu Fran- 
oyi, ni przylądku Finistóra szalona burza morska 
poaoawili tymi dniami życia 52 rybaków, a powódź 
w Stanie Virginia w Ame-yce północnej zniszczyła, 
mnóstwo miast i wsi, w tym samym czasie nad 
znękaną Galioys rozciąg* się od czterech dni na 
niebie śhezny lazur nie zamącony naimniejizą 
chmurką. Dzień wczorajszy zwłaszcza Dyl 'niem nie 
październikowym, ale iście czerwcowym. Już od sa­
mego ran- słońce wznosiło się wysoko, w godzinach 
południowych był formalny upał, pora wieczorna aż 
do późnej nooj « godna i ciepła. Kuchu było C ozy- 
wiśoie wiele, bo to już nie jest Hezon martwy lecz 
okres pełnej pracy, pracy żmudnej, pożytecznej, za 
którą na drugie lato znów będzii można odetchnąć 
górekiew powietrzem i morskich skosztować kąpiel 
Wczoraj przypadał przedewszystaiem dzień imienin 
Cesarza, więc też pełno było widać dygnitarzy i u- 
rzędników w unitormacn, w kościołach odprawiano 
n«bożens wa na iniencyę Monarchy, z niektórych 
gmachów rządowych powiewały państwowe ńag 
Sooynliści którzy zeszłej niedzieli nie odbyli seayi 
w parku z powodu ełoty, wczoraj zaniechali zgro­
madzenia dla cudownej pogi dv i mieli r<.cyę, bo 
lepiej było używać miłej przechad ki na wolnem 
powietrzu, aniżeli w sali obrad się zamykać i na- 
Huętnem przemówieniami narażać nerwy na s iwank. 
Jeden z moich kolegów po piórze odbył niedawno 
pobieżną lnetracyi, pomieszkać proletaryatn lwow­
skiego ; opowiadania z te5 jego wędrówki przejmują 
grozą i obrzydzeniem zarazem, a jednak n_ uszbsrfrcy 
tych nor, niedbali o własne i rodzin awych zdrowie 
pędzają wieczory w lokalacn jeszcze gorszych, 

w szynkowmach, przepełnionych zabó ozem powie­
trzem lub czasam' w lokalach korporacyjnych, w któ­
rych zamiast wytchnienia po ciężkiej pranj męczą 
pin ca st -asziiwymi wyziewan » O przechadzce zaś 
ani marzą. Przez cały azień wczorajszy wszystkie, 
i u  obszerne, miejsca epaoerowe były pełne pnbli 
ciności, a klasy tej, Która po całotygodniowym war- 
stautwyn. znoju winna zaczerpnąć świeżego powie • 
tria  nic znalazłeś tam. Pielęgnowanie zdrowia to 
jeden z najkardynalmejaiych środków samopomooy ; 
gdy zdrowie będzie, będą i Biły do praoy, niedosta­
tek nie będzie miał przystępn, a co za ;em idzie: 
zbęanem też będzie zwracanie się do środków uzer 
wonych, o których skuteczności jnż chyba lepiej Z 
nie wsnomną Oby tych kilka słot kronikarze nie­
dzielnego, który z obowiązku uadu życif WBiystiuch 
warstw społecznych, rzemieślnicy nas; przyję’11 do 
serca i do nich się zastosowali !

Po południu ua wszystkich stronach nku 
ustawiono cztery ołtarze, przy których odprawiano 
modły z okazyi uroczystości Najśw. Panny Różań­
cowej. Udział wiernych był olbrzymi Uroczystość 
jubileuszowa Unii Brzeskiej rozpoczęta przed tygo­
dniem, kontynuowana była procesyonalnym pocho­
dem z Kościoła św, Jura do cerkwi św. Parascewy. 
Udział publiczności był tak liczny, iż mnóstwo osób 
zwracało na to nwsgę, że tak wielsich tłumów pu­
bliczności nie widziano jeszcze we Lwowie.

Dla zewnętrznego żjcia towarzyskiego stało 
wczoraj kilka furt otworem. W  „dokole“ koncerto­
wała kapela 80 pp W sali klubu pocztowego pan 
Tomasiewicz dokazywał cudów cierpliwości ze swą 
krzykliwą i krnąbrną drużyną papuzią. ̂ W  teamie 
pani Stachowiczowa i p Chmieliński zbierali po po­
łudniu rzęsiste brawa za znakomitą grę w „Sj nie 
Zalewskiego. Wieczór grano ze rwyczajnem już po­
wodzeniem „Pumpmajora14. Po pamenBkim stawie 
przesuwały się łodzie, sterowane drobnemi rączęta­
mi naszych miłośniczek sportu wioślarskiego. Zna­
lazło się nawet trochę amatorów kąpieli zimnej 
w stawie pełczyńskim, a w górnej części parku 
stryjskiego grano w lawn-tennis.

Posiedzenie pełnej krajowej komisy! dla spraw 
rolnlCZVGh odbyło się w sobotę w gmachu sejmo­
wym pod przewodnictwem marszałn- krajowego. Na 
porządku dziennym znajdywały się sprawy stosun 
knwo bardzo ważne, bo sprawa ooenienia działal­
ności kółek rolniczych i rganizacyi nauki wę­
drownej. W dyeknsyi nad działalnośoią kółek, którą 
przedstawił w dłuższym referacie poseł Mieczysław 
Onyszkiewicz, postanowiono zwrócić uwagę sejmu na 
dodatnią działalność kołek na polu handlowem 
Wszelkie za- wytężania tych stowarzyszeń około 
rozwoju rolnictwa są bez znaczenia i lakiohWwiek 
rezultatów. Działalność więc kółek należy awrócić 
na tory nzndiowo-przemysłowe. W  oceniemu do­
datniej pracy kółek uchwalone na wniosek prof. 
lad su sii Pilawa, aby Wydział krajowy wyjednał 
W Sejmie podwyższenie snbwencyi dla Kółek, u to 
celem i rsąuzema kortów dla kształcenia zawia­
dowców sklepików wiejskich oraz na ustanowienie 
lustratorów handlowych następnie aby podwyższono 
fundnr pożyczkowy dla popierania działalności 
handlowej kółek i powiatowych związków han­
dlowych.

Ożywiona również rozwinęła się dyskusya nad 
organizacją nauki wędrownej, którą referował p. 
Dangie. Do wniosku referenta o stworzenie nowych 
praktycznych szkół dla włościan w okolicy o glebie 
piasczyetej założyć się mających w miejsce nauki 
wędiownej, nie przychyliła się większość komisyi, 
wychodząc z założenia i nabytego doświadczenia, że 
szkoły te nie ciesią się frekwencyą uczniów, a wy­
magają znaczny ch nakładów i kosztów Natomiast 
uchwalono doradzić Wydziałowi krajowemu, ażeby 
każdbmu nauczycielowi wędrownemu wyznaczył pe­
wną okoiicę, którą ten powinien dokładnie poznać 
i pracować nad podniesieniem gospodarstw włościań­
skich W te okolicy, oraz dążyć do założenia jzkoły 
rolniczej dla wloś ian połączonej z gospodarstwem 
Wzortwem, zu~to8owanem do potrzeb okolicznych 
goap. aarstw włościańskich

JuliUSZ Gregr, d»ugoletni wydawca Narodnich 
Liitóu, zmarł wczoraj w Pradze.

NOWB STasye te  aficzne otwarte zostały 
dnia 3 bm. w Bogdanówce i Nowewsiole koło Pod- 
Woloczysk, w pow. zbaraskim, przy miejscowych u- 
rzędach pi cztowyoh.

W zakładzie ubezpieczeń robotników oćl wy­
padków dla GJicyi i Bukowiny we Lwowie zgło­
szono w III kwartale b. r, ogółem 451 wypadków. 
Zakład wypłaci! w lym czasie tytułem renty : aBcen- 
dentom 338 zł. 29 c t , przemijająco niezdolnym do 
zirobkowania 6751 zł. 74 ot., stale niezdolnym Jo 
zarobkowania 15257 zł 61 c t , wdowom 2532 złr. 
6 ct., sierotom 3906 zł. 26 cnt. Tytułem odprawy 
wypłaoono wdowom 115 zł. 92 ct,, tytułem kosztów 
pogrzebu 495 z ł . , a tytułem koiztów dochodzenia 
wypadków 3605 zł. 4 ct. Wypłacono nadto wartość 
kapitałową r  nt 221 zł. 88 cent. Ogółem wypłacił 
zakład w IU  kwartale r. b . : 33.223 zł. 80 ot. Na 
pv.hr/cie wynagrodzenia rent powyżizyoh i ioh war­
tości kapitałowych wpłynęło w tym czasie tytułem 
premii ogółem 108 900 zł. 31 ct.

Pułk trzydziesty nie zowranie przeniesiony ani
do Tarnopoli, ani do Ozeoh, jak to cd kilku mie­
sięcy niosły werrve ustne i drukowa >. Wiadomość
0 oałkowitam przeniesieniu tego pułku nie ma więo 
uzasadnienia, prawdą natomiait jest to, że a każf j 
kompanii 10  — 12  żołnierzy zostało wcielonych do 
pułków czeskich i dzisiaj właśnie ud-dzą się na 
miejsoe przeznaczenia O ile nam wiadomo, każdy 
pułk piechoty 10  go i 1 1  go korpnsn wysłał po 200 
żołnierzy do Czech.

Pojedynek. Poseł Bareuther wy za I Lnegera 
na pojevyuek, ponieważ Lueger na pewnem zgroma­
dzeniu powiedział, że Bareuther mógłby się z tego 
oieszyć, gdyby był tak honorowym człowiekiem jak 
Pfister, którego okrzyczano dennncyantem za to, że 
n a p ro w a d z ić  miał władz- ua f-.kt, ii  pewien fryzyer 
popełnił obrazę majestatu, (a którą to sprawę przypo­
mniano teraz przy sposobności nadania mn przez 
Dnmietrza Strohbacha medalu Salwatora).

Zakazane papierosy. Jak niedawno donieśliś­
my, władza skarbowa wiedeńska poczyniła obławę 
na prywatnie fabrykowane papierosy egipskie i ro­
syjskie w przedmieściach Hernala i Margarethen.
] Lezultatem jej było skonfiskowanie pięciu pudełek 
zakazanych -wyrobów w największej kawiarni „Cafó 
central14 przy Herrengasse. Wskutek tego zamknięto 
w areszce czterech kelnerów, chociaż przypadającą 
na nich karę pieniężną natychmias. złożyć byli go­
towi. Członkowie stowarzyszenia kelnerskiego wy­
słali z powodu tego wypadku do ministra skarbu 
dra Bilińskiego deputacyę, kcóra przedstawiła mini­
strowi, że publiczność skarbowe papierosy niechętnie 
pali, natomiast domoga się fabrykatów prywatnych. 
Dr. Biliński przyjął łaskaw e depuw oyę i oświad­
czył, że zwrócił się do węgierskiego ministerstwa, 
aby w porozumieniu z niem wydać rozporządzenie, 
mocą którego trafiki i kelnerzy w restauracyi ch mo­
gliby w przyszłości sprzedawać cygara i papierosy 
nabyto w składach tak zwanych „specyalitetów14. 
Przez to z. ząazenie dra Bilińskiego zostaną raz na 
zawsze usunięto niedogodne dla publiczności prze­
pisy. a skarb i tak nic nie straci; albowiem „spe- 
cyalitety11 wyrabiane są z tytoniów opatrzonych rzą­
dową marką.

Pożyteczna Innowacya. Jeden z pi zyjaoiól
gimnazyum cieszyńskiego złożył na ręce dyrektora 
tego gimnazjom p. Parylaka fundusik na urządze­
nie gotowalni, jakie istnioią przy szkołach amery­
kańskich. Za złożone pieniądze nabyła też dyrekeya 
potrzebne do gotowalni rzeczy, a mianowicie: Dwie 
umywalnie, dw o toalety z przyborami, szozotki, 
grzebienie, mydło, gu*’ki najrozmaitsze, igły, nici,
1 t. d. W  ogóle znajdy e się w gotowalni wszystko 
czego potrzeba, aby nozeń w danej chwili nalefyoie 
się opon-ądził. Jeżeli n. p. nczeń upadnie na ulicj 
idąi do szkoły i powala obranie, urwie gazik, lab 
powala scoie ręce atramentem, wówczaii profesor 
odsyła go przed godziną 8 mą lnb 2 gą, albo pod­
czas pai zy do gotowalni, aby tam braki swej toale­
ty uzupełnił i na lekoyę szkolną przychodził w sta­
nie przyzwoitym. W  ten sposób przyzwyczajają się 
uczniowie do porządku i i rzest. zegania czystości 
Pożyteczną tę innowaoyę zaprowadzićby należało

gimnazyach państwowych, gdzie tak częstoi w
nczuwaó się dają braki w tym właśnie kierunku, 

Wyniki leczenia dyfteryi surowicą. Doroczne 
sprawozdanie szpitala dla dzieci św, Anny we Wie­
dniu zawiera następujące wcale pomyślne cyfry, do­
tyczące leczenia chorych surowicą: W  roku 1895
stosowano leczenie surowicą do 712 dzieci, z tych 
umarło tylko 131, co daje procent śmiertelności 
18 4. Z tej liczby umarło 24 w pierwszych 24 gudzi- 
naoh, 2 um-rło na szkarlatynę, 1 na tober. uły, 1 
na odrę Jeżeli się tedy odejmie tych 28 zmarłych 
dzieci, to procent śm'errelności wyniesie 15 0, pod- 
ozas gdy procent śmiertelności dotychczasowy, t. j. 
od r. 1862 do 1894 na 7149 chorych wynosił 41*13.

Ki ngres urzędników i funkeyonaryuszy ko­
lejowych obradował przed para dniami w Wiedniu 
w sali Ronachera. Obecnych było do 100  delega­
tów, chociaż oczekiwano 300. Zgromadzenie rozpo- 
C7ęł" się -kt r  ;ami n a zarządy kolejowe, które nie 
chciały urzędnikom, chcącym przybyć na kongres, 
dać urlopu. Niektórzy upal rywali w tem niechęć 
władz, ale prezyd int związku austryackich urzędni­
ków kolejowych Schlusseloerger, zaręczył, że tak 
nie jeet i że władze kolejowe owszem sympatyzują 
z nowym ruchem wśród urzędników kolejowych, by­
leby tylko nie chwytano się środków nietaktownych. 
Najż/wszą dyekusyę obudziła kwestya pragn atyki 
służbowej, w jctórej chodziło o usumę ie bezpod­
stawnego podziału służby kolejowej na urzędników 
i podnrzędnikow Szczególnie maszyniści zasłużyli so­
bie jnż dawno na rangą urzędników, bo spełniają 
rzeczywiście czynności urzędników.

Łgrimndzeni urzędnicy oświadozyli, że nie 
mają nic przeciwko przyjęciu do swego grona no­
wych kolegów Zapadła redy nchwała że korgre. 
zaznacza wobec dotychczasowej pragmatyki służbo­
wej swuje odrębne stanowisko. Uchwalono takie po- 
Btaraó się o zastąpienie dotychczasowych niestałych 
dodatków do płacy maszyiiistów dodatkami s ta łym i 
w formie panszali podróżnych.

Z Drohobycza donoszą do IV. Fr, Pressa, ii 
spółka I cyjna r 8chodricia natiafila na polesiu zwa- 
nem Zbnar w głębokości 580 metrów na źródło 
naicowe, Które obfitością swą przewyższa wszystkie 
suhodniokie źródła razem.

Z Szerszenio ,vłec nam donoszą, że mylni, 
była wiadomość, uminszozona w Priec'ądzie, iż po- 
żtr, który tom wybuohł dnia 20 września, przy- 
nióst szkody na itckilkadziesiąt tyrięcy zł Szkoda 
wynosi tylko 36—37 tysięcy zł., t. j mniej więcej 
tyle, na ile inwentarz martwy był ubezpiecznny.

Zmarli. Józef Nałęcz Tus lyński, inspektor i 
szef warsztatów kolejowych, zmurł nagle w "Wie 
dniu, przeżywszy lat 51. — Józef Yeltze sekretarz 
lwowskiej izby handlowej zmarł w Sa°sowie. — 
Józef Toro.iewicz, wł. dóbr zmarł w Eołhoczach w 
26 roku życia.

ftan  powietrza. T o 9 rano -f- 14  R., w poi.' 
—j—17 R. Bar. 769 Spada. Pcgodi. Zbiera się na 
deszcz.

Logina niewieścia.
— Wszak przyznaj, że posiadam w ady!
— A jakże, moja kochana, posiadasz.
— Tak ? A jakij ?
— Ależ, żonusiu, powiadam tylko w ogóle, że i 

ty masz wady swoje.
— A ja proszę mi tu zaraz wyszczególnić jakie?
— A więc po pieiwsze,.
— Miicz, nic nie chcę słyszeć!

2 aforyzmów.
Czasem spotykają Bię miłe wady i nieznośne

cnoty.
Niejeden narzeka na gorycz życia, gdy sobie 

lego słodyczami popsuł żołądek.
Niemiara jest jak cienka powłoka lodowa, przez 

którą jeden człowiea prześliznąć się może, a tłum 
musi się załamać.

Osieł ma więeej przyjaciół, niż lis.
Bywi ją Indzie, których rozsądek służy tylko 

do zakrycia ich własnej głupoty.
nr. łatwiej ktoś poznaie swoje wady tem tru­

dniej się ich pozbywa.

Repertuar teatru. Dziś W poniedziałek po raz
drugi „Miłostki44, komedy. w E aktach Artora 
Sehnitslera. Jutro we wtorek po raz 15-ty „8zty- 
gar44, op-retk« w 8 aktach £ .  Hellera. W e środę 
(wznowienie) Ludwik X I44, wngtAn w 6 aktaol 
D, mvigno’a i  p. Ze] ■zo^sLin. w roli tytułowej. 
Główną rolę kobiecą odegra panna Gottowt W s 
czwartek po raz ósmy nPumpmąjor“, operetka w 8 
aktach Karola N*inuiana W  piątek po raz pierwszy 
„Gąsienice14, komedya w 8 aktach Alfreda Kontra.

Literatura i sztuka.
* Teatr poznański. W e czwartek odbyło się 

uncnyate otwarcie sezonu zimowego w teatrze po­
znańskim którego dyrekcyę po óp. F. Dobrowolskim 
objął długoletni i ceniony nrtygta sceny krakowskiej 
p. Edmunć Rygier. Przedstawienie rozpoczął polo 
cez tryumfalny, komponowany umyślnie przez dyr. 
Dembińskiego. P. Rygier Wygłosił piękny prolog 
Asnyka. Część dramatyczna obejmowała wyjątki 
z „Konfederatów barskich44 Minkiewicza, „Ballady­
ny44 Słowackiego i „Zemsty44 Fredry.

* Z Warszawy donoszą, że pan Władysław 
Buchner przestał bvó redaktorem Muchy i odstąpił 
swoich praw panu Bolesławowi Michalskiemu, którego 
rosyjski zurząd dla spraw prasowych na stanowisku 
redaktora zatwierdzi.

PltZEfiLĄP z dn"a 6 Października 1896.

8  P  O  U  T .
Wyśeiyi jen emu w Krakowie.

Kraków 5 października.
Dzis'e’szyin wyścigom sprzyjała prześli­

czna pogoda odbyły się one wobeo prze^ sł- 
nionyoh pnblioznośoią trybun. Pierwszy był 
bieg z flotami o nagrodę tot 'izatora. Panowie 
jadą Nagroda honorowa ofiarowana przez "Woj­
ciecha hr. Sternoerga i 2000 koron, ofiarowa- 
nyoh przez anstr/aoki Jookey Club, z którvoh 
1500 kor. zwyoięzoy, 300 kor. drugiemu, 200 
kor. trzeoienm koniowi. Dla 3 letnioh i star­
szych kontynentalnych koni, z wykluczeniem 
koni francuskich. Meta 2800 m. Z mianowa­
nych 18 biegało koni sześć. Pierwszy „Re- 
mes II.14 K. G .sta, druga „8allangu mr B. Y., 
trL,eoi« „Arrow’* nh;ld Józ. Krzysztofowie za. 
Tolizator 9 : 18: 93, plao 36

Bieg drugi sprzedażny gładki. Panowie ja ­
dą. Nagroda 1000 koron, - których 700 kor 
zwyoięzoy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. trze­
ciemu koi iow: Dla 1 1. i starszy oh koni
wszystkioh kraiów. Meta 2800 m. Z mianowa- 
nynn 17 biegrlo koni 6. Pie mszy „Oćlestin14 
podp. J. K. Fibioha, druga „Na tarraise14 rotm. 
Leop. Hoffmanna, Drzeć „Piros44 P. K. 0eieta. 
Zwyoięzea nie Sprzedany. Totalizator 15 : 30 : 
151, plao 41 : 1(A

Bieg truci ttcple chatę. Nagroda zamku 
Łańcuckiego. Parów a jadą. Nagroda hono­
rowa. ofiarowana przez hr. Rumanową Potooką
1 2500 koron, ofiarowanyoh przez Towarzystwu 
międz. wyśo. kon. w Krakowie, z których 1800 
koron zwyoięzoy, 350 kor. drugiemu, 250 kor 
trzeć «>mu 100 ozwartemu konio vi. Meta 4800 
m. Dli 4 1. i starszych koni wszystkich kra 
jów. Z mianowanych 14 biegało koni sześć 
Pierwszy „Halasz14 P. K. Geista, drugi „Anti- 
semit14 por. Rysz. Heidemanna, trzeci „Kbas 
seur“ rotm. br. M. Skibenskyego Trzej dalsi 
jeźdroy spadli. Totalizator 13 ; 27 : 137, pl»o 
33 : 39.

Bieg czwarty, stoeple ohase. Nagroda rzą­
dowa. Panuwio jadą. Nagroda honorowa ofia­
rowana przez dawny returs krakowski i 1.500 
koron, ofiarowanyoh przez ministerstwo rolni 
ctwa, zwycięzcy nadtu 300 koron ofiarowanych 
przez galicyjski klub iazdj panów, z którvoh 
200 koron drug mu, 100 kor.in trzeoiemu ko­
niowi. Nagroda honorowa jeźdźcowi zwyoiezcy, 
Dla 4 letnich i starszych PÓłlrwi ogierów i 
klaczy ausiiro-węuiwrskioh, które przez komisyę 
jako dc chowu zdatne uznane zostały. Meta 4.000 
m. Z mianowanych 8 biegało k ni 3. Pierwsza 
„Perła" por. H. Stadlera, drug „Hu m a a4 hr. 
Jana Tarnowskiego, trzeoi »Ateszu por. Sd. 
Kollera. Totalizator 9 :18 : 94, plao 22 : 23.

Bieg piąty sprzedażny. Steeple ohase. Pa­
nowie jadą Nagroda honorowa ofiarowana przez 
Adama hr. Tarnowskiegi P000 koron, ofiaro­
wanych przez au-tryaoKi Jonkey-Olub, z któ 
r^uh S00 ker. zwyoięzoy, 300 kor. drugiemu, 
100 kor. trzeciemu koniowi- Nagroda honorowa 
jeźdźcowi zwyoięzoy. Dla 4 1. i starszyoh koni 
wszystkioh krajów. Meta 3200 m. Zwycięzcę 
sprzedaje się po biegu w drodze lioytzoyi
2 400 kor. Z mianowany oh 10 biegało koni 2 
Pierwszy przyszedł „Hugo Telepi H .“ rotm. 
LbOp. Hoffmanna, drogi , Velooipede“ por. hr. 
Fr. Chorinsky’ege. Zwyois»iou niesprzedany. To- 
tauzator 8 :16 :84 .

Bieg szóity i  płutanu- Nagroda galiojj- 
skiego klubu jazdy panów. Panowie jadą. 
greda nonorowa, ofiarowana przez Jana hr. 
Tarnowskiego i 1.000 koron, ofiarowanyoh 
) zez g lioyjski 1 lub jazdy panów, z których 

700 kor. zwyoięzoy, 200 kor. drugiemu, 100 
kor. trzeoiemu koniowi. >Tagroda honorowa 
jeźdź owi zwyoięzoy. Dla 3 1. i starszych koni 
wychowanych w Galicy:', Królestwie Popkiem 
albo Rosyj. Meta 2 200 »  Z mianowanych 9 
biegało koni 6. Pierwszy „Kominek* jedn. och. 
L. Urb-na, druga „Pogoda14 hr. Jana Tarnow­
skiego, trzecia „Trzynasta* tegoż, czwarta „Ka­
nia14 por. E i .  Koilera. Tot) lizator 7 :15: 78, 
plao 82:63.

Następnie odbył się „match41 pomiędzy 
„Zniozom44 St. Ostaszewskiego i „Arrow’s ohil- 
demw J. KraysUoiowiozą. Zwyciężył pierwszy.

Wyścigi zakońozyły si > biegiem włośo’ań- 
sk:‘m. P erwszv prryszedł Wojoiech F  t '0  z ” -> 
bułtowa (150 koron), drugi Puweł Cieśi.k z Gie- 
btłtowa (76 koron), traeo: Maciej Nowar» z L 
to wio (50 koron), czwarty Ludwik Makowski 
z Nowej Wsi (25 koron). Nagrody wypl*oono 
w -Jocie.

Część ekonomiczna?
Wiedeń 3 października 

(Z.). Budżet, przedłożony przez dra I ■ 
lińskiego, powitała 'Jgieida ”,U! ,ozną zwyżką 
kursn rent. Jestto może najlepsza odpowiedź

na wszystk a zaozepki pewnej części prasy tu- 
tejs ;ej Gdyby prelim.nar*owi p Bilińskiego 
pod względem rzeczowym można coś zarzucić, 
to pewnością w p.erwszej linii giełda wystą­
piłaby z zabójcuą krytyką, gdyż jeżeli kto, tu 
s pewnośoia p, Biliński me cieszy się jej wzglę­
dami on to bowiem wystąpił z projektem pod­
wyższenia podatku od obrotów giełdowyoh. A 
jednak mimo to musiała giełda żyozliw e pi zy- 
jąó refom y p. Bilińskiego, gdyś są one rę­
kojmią dalszego podnlesio„n_ się kredytu pań­
stwa. Zwłaszcza wprowadzeniu nowego typu 
31/iowej renty otwiera ogromne perspektywy 
na przyszłość i ta renta będzie niewątpHi/ie 
walorom przyszłości.

Po za targiem rent zresztą niewiele było 
źyoia na giełdzie. Widmo podwyższenia stopy 
procentowej st je się ooraz bliższa, woina od 
podatku rezerwa banku austro-węrierskiego ob­
niżyła się do 13 milionów i na najbliższy ozwar- 
tek zwołano radę jeneralną banku, która zasta­
nowi się nad tem, ozy eskontc nie należy pod­
wyższyć. W  rezultacie spadły kursa na targu 
walorów bankowych i przemysłowych.

Ostatnie notowanli:
Kredyty austr. 370*60, węgierskie 404*50, 

Anglobanki 155*75, Unionj 296*—, Bankverei- 
ny 263 50 LAnderbanki 251*25, Ludwik. 218*40, 
Czerriowieckie 285*—, Elbetnale 280—, Renta 
papier, ws 101*35 srebrna 101*50, Łusi-ryaoka 
złota 122*80, aust renta wal. kor. 101*10, wę­
gierska złoti 122*—, węgierska rensa wal. 
kor. 90*26 dukat 5*67, 20 fra ikówka 9*53—, 
m s t ki 11*73, ruble 1*27 ®/4.

Wiedeń 3 październ. Spirytus 15 5C —15 70.
§ Targ zbożowy. W i e d e ń  3 października. 

Po mdłej tendenoyi wezora szej poprawiły Eię 
ceny znowu, gdyż pomimo wiadomości o zna- 
oznyoh dowozach zboża do Budapesztu, koctr- 
mina ro*:zyniła znaczne zakupy. Pszenica na 
jesień 7.45 do 7 56, pszenica na wiosnę 7.78 do 
7.86, żyto na -sień 6,65 do 6.68, żyto nt, wio­
snę 6,79 do 6 83 owies na jesień 602 dc 6.05, 
owies na wiosnę 616 do 6 21, rzepak na je­
sień 11.80 do i 1.90, rzepak na styozeń-luty 
12 05

§ Dyrekeya kolei donosi, że z powoła reson- 
ptrukcyi mrstn na Dniestrze, zosUnie na przestrzeni 
Korościatyn-Niżniów w czasie od 15 do 17 paździer­
nika b. r. ziwii szony ruch towarowy. Ruch zaś 
osób i pakunków będzie utrzymany, podróżni będą 
musieli jednak przesiadać się na miejsen przerwy u 
pakunki będą przenoszone.

§ Z kolei. Austro-węgierski związek kolejowy, 
Z dniem 1 b. m. we?zła w życie nasra taryfa dla 
przewozu jaj.

Telegramy „Przeglądu^
Wiedeń 5 października. Koło polskie na 

wozor.i.szem posiedzeniu dokonało wyborn pre­
zesa. N a  40 g ł o s u j ą o y o h  j e d n o  g ł o ­
ś n i e  w y b r a n y  z o s t a ł  p r e z e s e m  p. 
J a w o r s k i .

P. Jaworsł1 “ec nie było w sali podozas 
głosowania, wsn*dł dopiero po ukończeniu skru­
tynium i powitany został se: deoznie.

W  krótkiej przemowie podzięaował p. J l- 
worski za ten zaszczytny • ybór i wzywał po­
słów do jednośoi w praoy dla dobra kraju.

Nast pnie przeprowadzono wybory do ko- 
miayi ariumontarnej. Wybrani zoauali pp- D ł- 
w il Abrahamowioz 89 głosami, Madejski 29, 
S iuZ6janowski 37, Piniński 87 i Dzieduscyoki 
28 głosami n« 42 głosująoyoh.

P. Hofmckl przedłożył Kołu pstyoyę pro­
fesorów w Stauisłs.wow’e o zrównanie ioh po­
borów przy przyszłej regnlaoyi, a hr, Borkow­
ski żądeł postewienia nagłego wniosku o po­
moc dik gminy Szerszeniowoe, oo też uchwalono.

Następnie ks. Ohotkowski i ks. Eopyoiń- 
ski stwierdzili, żł dzienniki mylnie poda y 
przemówienia ioh na ostutniem posiedzeniu 
Kcła, gdyż oni nie sprzeciwiali się wniesieniu 
w ogóle inteipelacyi źądanei przez posłów kra­
kowskich, a byli tylko przeoiwni temu, aby 
interpelecyę wroFili posłowie Sokołowski i Wei- 
gel, g 7y i wyglądałoby to, że oi dwa*, posłowie 
działają pod presyą zgromadzenia wyborczego 
w Krakowie, na którem większość stanowili 
niewyboroy. P. Popow iki nrgował wniesienie 
ustawy o regnlaoyi ksiąg gruntowych, a p, Mi­
lewski żądał odroczenia debaty w komisyi nad 
ipółkaini zawodowemi, aby Koło miało czas 
zastanowić się nad tą ważną kwestyą. Koło 
przychyliło tię do tego żądaniL "W końcu p 
Rutowski żądał przyspieszenia wniesienia usta­
wy o przymusowe, asekuraoyi, a p. Weigel 
oświadczył, że składa przewodnictwo w komi­
syi przemysłowej.

Wiedeń 5 października. Wczorajszy dzień 
im nic Cesarza obohodzono uroczystemi nabo­
żeństwami we wszystkich miastach monarohii 

Do sekoyi marynarki w ministerstwie woj­
ny nadszedł telegram, że okrę* „Aluatror* od­
pływa z Cooktownu do Sydney w Australii. 
Wszyscy majtkowie ranni podozas napadu kra­
jowców na wyspaoh Salomon* już -^zdrowieli.

Pesit 5 października. W ozoraj w południe 
odbyło się uroczyste otwaroie nowo^ ybudowu- 
nego mostu na JT unaju, noszącego imię Fran­
cis- Józefa. Aktn otwarcia dokonał Cesarz 
w obeonośoi aroyKsięoia Józefa, wszystkioh mi­
li, itrów, nzioniów parlamentu tudzież dostojni­
ków cywilnych i wojskowych. Cesari pocisnął 
za guzik przewodu elektryoznego, poozem osta­
tnia ntta wbita została w konstrukc y , żelazną 
mostu. W  serdeoznej przemowie odda* Jjsarz 
most ten do użytku pnblioznego, wyratająo ży­
czenie, aby on przyczynił się do dalszego rcą- 
woju stolicy. Ogromne tłumy lndz4 roiły się 
wzdłuż drogi od zamku królewskiego o mc ■ 
stu i witały Cesarza serdecznemi okrzykami. 
Most tudzież domy znajdu,ąoe się w jogo po­
bliżu były pięknie przystrojone,

Massina 5 październik*. Burz* i ulewy wy­
rządziły w ostatnich dniach opromne szkody 
w caiej c-koliov

Cuneo 5 ptżdzieri6ka. Rzeki wystąpiły ■ 
brz gów. Gość ńce uszkidzore są w wielu miej- 
soRob, most n i  Padzie koło Patsany zawalił 
się, tudzież drugi mo-t kołoSanfrcnt, inne *aś 
mosty są mocno uszŁcdkcne. W Caste^rosso 
pod muliła woda wielo dr mów.

Cherbourg 5 paździęmiks. Dniem i nocą 
praouią nad deko^c/ą n” asta na przy ęoie car­
stwa deszoz jed-,r,k leje bezustannie i utrudr a 
roboty. Nad raiastein unosi si , gęsta n.głti.

Portsmouth 5 października. Car>two poże­
gnawszy się serdecznie z królewską rodziną 
przybyli tu wczoraj o 51), wieczorem i bez­
zwłocznie uddi się na pokład jachtu „Gw a 
zda polarna44, który zawiezie ioh do F rancji

Berlin 5 piżd^iernika. Pszypył tu kan­
clerz ks Hohenlohe.

Peszt 5 psżiiiermka- Dziś zamknięto 
.sejm węgierski mową tronową.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Pli*' M-Ty  miki.

Przyjechali dnii 4 października. G. Torosie- 
wiczowa i  Bródek. J . Jabłonowski z Zagwożdzia. 
J . Żółtowski z Poznania. K. Odrzywolski ze Scho- 
dmcy. K. Wierzohleyski z Stawczan. K. br Ro­
stworowski z Hrehorowa. S. Danin Kęplici z Ta- 
sraHia M. Brykczyński z Pacykowa. K. Drabanow- 
sky t  Kamionai Stramiłowej. A. Zaw-dz-^ z Dą­
bek. S. Wachowicz z Dawidkowiec. M. Raiganic 
z Przemyśla. J. Wielowiejski z Olejowy. A. Z l- 
wadzki z BikŁ bożni.y.

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBSRT SZKOWRON i Bptfk*

Lwów — Plas Maryadn.
Przyjechał' dni* 4 paaózieraikn J. hr. Gru­

dziński z Ofiekt, B. Malsjnrg ■ Dablan. Dr. J . 
Wegner z Wrdnia. S. Saski z Krakowa J. Ko­
rzeniowski z Bonowe. Dr. Osternuyor z bodenbaoh. 
J. ZieniewicL i Dotzawy. Dr. WL Ozaykowsn z 
Przemyśla. Ks. F. Majewski z Maryampciia Dr. J. 
Olpiński z Trembowli. J. Spirydowicn z Mary„mpo- 
la. J. Michalik z Tarnobrzegu. Fr. Reicharć dr 
Reichai dsberg z Łańcuta. St. PraK 7 Pantałowiec 
Ks B. Motiuk z Maryampola. M. Markowsai z Ra­
wy ruskiej.

N AD ESŁA NE
Rubryjta ta bij pod odd od RedaKcyi, nie bierze teł 

om  (Ua na jńiłbic łacmej onpowiedaialności.

P. Adolf Pokorny, magister farmaoyi. właści­
ciel chemicznego laboratcryum we Lwowie przy ul. 
Wałowej 1 15, wyrabia obecnie wodę kolońske, my­
dła i perfumy w tak wybornej takości, iż w istocie 
grzechem jeot kapować zagraniczne. Woaa koloń- 
ska p. Pokornego nie ustępnje w niczem importo­
wane;, a jest przytem znacznie tańszą.

Wszech naok lekarskie!

D r .  f A ó i M I E R Z  P fJ D L E W S K I
specyaliu— w chorobach sl órnyeh i weneryczn-ch, b. leawz 
cdlkoie / operator na klinikach prof. Foorniera i Brsaier 

w Paryża, 1<essera w 3«rlini« i Ktpoiiego w Wiednia. 
Ordynuje od 1 1 —12 i od 3—5

ulics Chorążoz/zn/ (lozoa 16
dla kobiei i mężczyzn osobne poczekalnie.

D r .  J ó z e f  W ic z k  o w s k i
p o w r ó c i ł .

P o w r ó e i ł e m
D p . A d o lf L u b a s

unca Blicharska 8. Ordynacva od 3 —4.

Dr. Włodzimierz Mendlowski
b. lekarz szpitala p?w i kii. iki polołn' x(vftnekoio|leznej 

w Erakovi«. ortm on w  U  l u l a s . c h
Speeyaiista w cborobicb żołądki, kiszek i w^traby

D r .  E u g .  K o z i e r o w s k i
oriynuie ed 9 - l i  roao i od i —I po p. twumt

mL Kuytmik* l, l

Lekarz chorób kobiecych I akuszer

Or JOZEF ZAKRZFWSKI
odbywszy czteroletnie stndya ipecsrlne w Innsbrakn, Vc 
nachium i w Wiećnm w k* nikaci prof, Mhrendof rera, 
Winckla i Chrobaka unitirlł to* L/woutu i orayncj i 
przy al. Słowackiego L S I  uiętro od 3—6. Dl* abe 

gich od 9,—10 bezpłatni)

j e k ą r z  e h o r ó b  k o b le c y c b  i  a k u z z e T
D r . L e o p o ld  S C H E L L E N E E R G

b. operato* klinik oolożn:czo - ginekologicsnej %trof Cn.ro 
baka -ve Wiednbtk, b a lysti nt król, 1 linihi chirirgicznej 
prof MikuHczc we Wro-ławiu, a lekarz kliniL cho­

rób wewnętrznych prof Mofhnagla we Wiedniu 
c s i a d . ł  *w e L w c w i e  1 0 1 d . y n 1a.je p r z y  
ia.1. K o p e r n i k a ,  1. 2 2  o d  3 —5  ? c  p o ł .  

Dla ubogich od 9—10 przed południem betpłatno.

Ul. Marek Szkoła muzyki 
Skład fortepianów Rynek 9.

M . J O N A S Z
haik aw y i k  a te i w j s ia a f

ws Łwowis, lUca Jagislłouka I. 8.
"Oipuj® i sprzedaje wszelkie papiery warcośok ■„ 
hwy monety po najtańscrw: kursie d*if y»-

E W
na Wieoenskin losy komunalne 

po złr. 4,u0 wraz zt «tsmnlsm 
Ciągnienie 2 listopada r b. 

Główna wygrana ^OO.OOfl koron.
Przy laztowioiaoh z prowincji cpraor się o do ^ 

(■ais 90 ct u  portorjm.
1 ipru_H ais o łaskaw* wmsbs natomsiia, gdy.' 

rieosala 9 dii p»#d etan-m-an 1  *^nrot wyczsrps 
iła zapMi ila mogłyby byo wykoiaia

B s k  s a k a ż s i ta  18S 3 .
Don. oankowy i kantor wymierni 

poi1 Oraę

August S c h d l l i  n b e r g  i Syn
w’ ^  Karola Ludwik* L 1 . w gmaohu 

yr. gal. Tow. kredytowego *iem»kiego
knpnja i sprzi u js wszeikh papiery warto! ńo- 

we i losy tak krajowe jak i zagrauiozne, 
oraz

Losy na wpłaty miesioczne
pod jak aa]korzystnisjssani warunkami,
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* prs- 

aimsrata rocrM ił 1*70, na prowincyf ał. 1-80

jftiwó ‘ dnia 5 pażdaismika (Z Izby hrndlowąj ‘ 
A tc y f t  za tsraki Rolsj gal. Kaiola Ludwika 300 

ił. m, k. 217 50 do 2v!0.a0 Lolsj Lzowsko-Czsn,-Jassk* 
po 200 sl- w. a. ?3ri.— do 991.— rtankc nypotsczneco po 
200 zł w. a. 988.— do 398 —. Akc, garbem, w Ezsii. 
wis pc 20 zl. w. a. 200.— do 903,—, Tow. badow wi 
gonów w Sanoku 250.— do 260

Ł in ty  E«st«w m e za 100 zl.; Puku nipot. galic
5 proc. los w łO lai- 5 pro., » 10 proc pr#i_ .10.IC do
110 80, 4 i pói proc. łoi. w 50 lat do 100.5 4 nroa
los w 60 lat 96.70 do 97.40, banku krąj. 4 i pól proc. los.
w 51 lat. Iv0.60 dc 101.—. Banku krfj. 4 proa 1p, 57 u
97.50 do S8J20. Tow. krsd. gtł dam 4 proc <1. sml-
sya) 97.80 do 98.5U 4 pruc los w 42 i pól UtacL 97.60
do 98.30, 4 proc. loi w 56 97.50 do 98.20,

m 100 sl.: dal fund. propinacyjnsgo 4 pro
97.40 do 9f iO. Bukowińskiego fund propii.. 6 proc 102.50 
d< —. Kom. BanL-i krąj. 5 proc. (11 ** j*j,- 102. — do 
102.70. Pożyczki krąj. 6 proc. 105 — do —.—, 4 ] pól proc 

do ——, 4 proc. z r. 18V 97*- do 97.70 4 piw 
po 200 koron z roki 1893 97.— do 97 .70.

m o n ety . Duka. cssżrskl 5.32 dc 5.72. Napoisondor 
9.52 do 9*62 fóLupsrya 9.6 > do — . Bubsl roiyjst 
papisrowy 1.27do 1 .28.100 marsk nismieckicii 58.6v do 59 10.

^oieoamy u n u u ę  

w ypow iedńuiyoh po 1 Lurtopadk 1896 4 i/s*/0 
Obligacyi Paiyozki krajowaj na

4 pr. Pożyozkę Miasta Lwowi 
4 pr. L isty  Tow u-w stw a kred. siemsk< ago 
4 pr. L isty B u k u  krajowego 
4 pr.Listy Banku łupotuoanego.

Obligaoye pożvo*k krajowej przyj­
mujemy obeonie już jako gotówkę, nie
lioząo ■ skonu.

S s k a l  i  L i i
Dom bankowy i kantor wymiany.

są»rf‘-



_  "” 4 PRZFALĄI * dnia 6 października 1896,

Teatr hr. Skarbka.
We wtorek dnia 6-ego pazdzLmiką 

po raz 4-ty

S Z T Y G A R
operetka w S aktach, muzyka Ze'lei» 

OSOBY:
Książe Roderyk Orzelski 
Hrabianka Radwan
Zvak. dyr. kopalni Myszkowski 
ElfryOa, jego żona Kasprowicz 
Marcin, sztj gar Bogncki 
Nelly, koronczarka Bronikowuka 

Gó/nicy, wieśniacy, koronczarki, 
gościu.

Jutro : (wznowienie  ̂ „Lud *ik XI “ 
tragedya w 5 aktach Delayigne 

We czwartek po raz ósmy „Pump 
major“.

O d r ó ż n i a j c i e
p.awutj od biagi

Twa m cało zaa ngi otrzymał 
S .  W . S i e m o j o w a k '  za 
wyrób zna' c ‘„Ity-h tut»k cfrkie- 
jonycb ! Takitn. ,dzi -czeniera 
i  id a fabryka latek poszcaycic 
sia ni* r i -za. Żąda'- pr >s*ę T u  
t e k  N ie m o jó w s k ie g o .

Wszędzie d> raby ci.i.
Fclfca Jię również t^tki klejo­

na z prawdzjw go papieru E j,* p - 
iM e g r

B  ■ h « j  płatnij 10 miesięczoy, cz/ataj 
,M\ SimantŁalar je»t do spi lid .u i i. Mo- 
kr-uyn dwór, pobita i otacya colejows 
Macoszyn. I —'1

Łaźnie, winny i tusze
w za1 ladzie kąpielowym Grossa 
i Sp-Gki p  7 ,y  n i .  A k a d e -  
m ic K d e i 1, la* o t w a r t e  c o  
d z i e n n  t  od g. dz 6 raso do 
9 wieczorem. W niediiole i a wił 
u od fitei ranu do 3ciej Dopu 
Indu o. Ł  ź n l a d l & p a ń  k a ż ­
d e g o  p ł a t k u  od [odi ■ dc 

7 wieczorom.

W e i k l  wybc zigarów, zcgirk w, 
łań us;k v, ceny fabryczna pDieca Józtn 
Komorowski, zegarmistrz, Akademick- u 
Lwów. Napuwy wykonują z całą an siirr 
noscią saybku z yr ią twarapcyą. 3—3 

C. k .  Urząd nrrztowy w Zagórza owo-! 
rzec. pc-inK ni ekspedjt .rzę Adres iw ćj 
oroezi Zagórz, dwo-zac 2 ?

Najtańsze źródło
dla uutalacyi telefonów, dzwrnków elek- 

.rycznycb i gromocbronów

Edward tiottlieb
Lwów al. Sykrtusk* 1 23

G łó g -

Od dawien dawna ze swej dooroei i zapscho znaną prawdziwą

„HERBATĘ ROSYJSKĄ
Pą , -  ł. b lora majowego poleca handel

W. ADAM OW ICZA
■w S i o d a c h .

Buhajki
Obora narodowa pół krwi Bern 
Siinentlidl w Pał^tiiczacii, poczta 
Tłumacz, stacya kolei Tłumacz- 
Pałahiose ma na sprzedaż ośm bu­
hajków po pełne] krw i importo­
wa’' vm. Bohunie w wieku od 
8—18 m iisięcy a 45 ct. kg. ży­

wej wagi.
U h i d u  w\ i u e  Specjalny ,a  ,l«d 

c». stczenia odnawiania 1 prz irabiann 
obiorów mewich, plac Ł* nadyAs'ti n 
Lwów aaj>™ciw ulicy Piekarskiej. Tele­
fon 415’ Zlecenia z 3”0" incyl uakutecz- 
na™ rychło, rzetelnie. Zygmont strasz 
bew irz 4 10

Zarząd dóbr krasUszyńekiuhT ma 
na sprzedaż

7 0  m ł o d y c h  

matek kotnych
 pó» krw[ Coisweidów.

P r z y  końcu a l Penskiei 1-6 na *o- 
czaAu al Zielonej albo niedaleko iflfi n 
jednej a nlic przyległych oosznkiw rae jak 
HA|*pier*n!ej pomieszkanie składała e re  
z 1 lob 4 pokoi z prryrale^y ośHami 
Zełoszenia w biurze dzie-oików  ̂Wgo 
Flnhna pod goa/ea nPomlfszk»sie 57“.

B a i z y a l e t s  egzaminuwan> * pl*k- 
tyka teob: iebą, Śjczy sobie o iąć p"°*dę 
za,az. Zgłoszenia Drzyjmrje bhro  Naro­
dowe. Lwów Synek 28  2—3

BrajeiM.wgKW 12 u 1 października 
na 1 piętrte. 4 pokoje a balkonem, pn ni-

Soku , kuchnie wszystko z dwoma w yct' 
ami, Bliźnia wiadomtść w Ad uniztracyi 

B8miguis*“ al ŁrczakowskaL 27

1 int „Familijnej" bardzo dohrei . . rł. 1.40 
1 f „M»1> aga de Mc ikau woryg. opak uajl. 2.5° 
1 f „in-peiial" ceearzhiej w yg opakow. 3.61- 
1 f. W j dewłrA-T i najłeasa, het bat kwiatów. 1 20 
Znakei. -ta KaWA .Csylon* franco B kilo . 9.50

Ż y w ie c k a  fa b ry k a  sukna
B ogacki, U o sutb, K sm ctd "

■ .y-abi* w-iilkia tkaniny w zakres sukiennictwa wchodi-tct jako t o s u k n a  
I»  k i e  dla 1> ichowiwjitwa ś -itckiegi ■ akouiego, dl Szkół. Sokołów, 

St-aży ogniowych, ikirbowoacl, W jaka itp., b o r t p ,  s z e w io ty ,  p a l i h e r -  
s t  » y  i tu. na u rania cy-ilne. tkaniny % w e ł n y  e « e s a i .k o ™ e | (kam- 

ga ny.) w i ' l o ł ą d z e j  itd., nznaóe orze* anaw ćg ieko wyrobione
z dobrej wełny, starannie wykończone, i siosunkowo tanie.

Na sona  bielą y fabryka rrzygotowała odpowiedni dobór to raru n  mo­
dnych barwach i wzo.ach, który u*bj wany być może z pierwszej reki ;

S*f~ p^> c w n a c h .  f A - to r y c ^ E L y c ł j .  ' • B
■ i S k ła d a c h  g łó w n y c h  :

1) 1 .W O W 1 Jd w skład 'O iabrycznym na © a l i c y ę  W Ł cho
d n i ą  j B _ ik n w l ■ e , *. matazynie Sukno ' towaróe rełnianych modnych 
Firmy B . M l  d l m ^ e K l  e t  Ł .  j i K  K .  H - l  a  pi. M aryi-k< 1. 1 
hotel Zorza.

. W  K R  L E O W I R  w składzie fa1 ryaznym na GaHcy i Sach.
(kierownik p. S. Łysakowski] w Bazarze krajowym na rogu al. Wiśinej i 
Św. Anny.
w «3) W  S  I' I J l  I S I  A  W  D W I E  „ składzie fabryczn/m na OL wód 
StanisławowiLi (kierownik p M- Sierakovdki, przy ul. Kwsimierzowskiej, dom 
Wgo Lankie ricza.

Sklrdy te są w stosunku z napipsiymi kn wcami miejacowymi, kvórzy 
zobowiązali wykonywać robo'y welług ces możliwie umiarkowany b.

K T a j l e p s z o G  J c o m ,  i l  y s  pierwsza 
wi-dińika ma c i-» dla dziad. Do 
nabyda u Z. Ruckeru enad. aptek 

drogueryach K Sklepiń.kiego,
M ki i, Uoooza i Freudmana i Wolfa Czoppa.
Cei a małej puszki 46 ct-, wielkiej 30 ct.

U łó w m y  s k ł a d :  Alte k. k. Felaapotheke Wian I Steianaplat* 8. Dziennie 2 razy rossyłka.

Pożywienie dla dzieci! |
Leona Menki , Uoooza i Freudmana i Wolfa Ozoppa.

s  * S S . . - SdS P

S JrS o BTS-

„CQ o> ta

i  Ś i Ś H  *

5 buhajków
rasy w ichcdnio-Fryzyjskiej do roz- 
płolu zdatnych, je3t do sprzeda­
nia w Nizinacd, pooz a Gawłuszo­

wice, itaoya kolei Jaślany.

^ = l r

fe5 --Li O09
S j t i  « -a _

1 ■ £ ̂ 3 .  w w^  g f le  s S g  -t N '* • ^ '5  0 7 ° - o t - |
" J a 2 s s ^ > g S  
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Młody siądź świecki, tymczaiowy de- 
ticyent

poszukuje kapelanii
we dworze lub u zakonnic
Zgłn*x*nit przyjmują pr*ez gr serneść 

0 0 .  Augustyanoi, , Krakcwie ul. iw. 
Katarzyny________ ______  ______t 8

Główny skład drzewa państw a Skole
przy ulicy Szeptyckiego liozbu 23 i ulicy Leona Sapiehy na- 

prz&oiT szkoły Konarskiago.
frouca

drzewo bukowe łupane
nowego wyrębu zdrowe i tuche pa 13 złr.

za sąg 4 m efow y dobrej m iary ^ ra i  z dostawą. 
Telefon Nr. 214

powróciła

r  o  p  o 1 n i  c  k  a
■TIOTiU i ■■ "  rrswtr   --- ---

Lwów, plac Maryaoki 10

; Ng|w<ększa wypożyczalnia nut muzycznych
Blai^gfmia, skład nut muzycznych oraz okspedyoya 

j pism peryodyoznych
8  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o

w Krakowie
: poleca istniejące od ówieró wieku i zaw»ze w najnowsze utwory

zijpetrzona.
Największa wypożyczalnia nut muzycznych

na fortepian i inne instm  m n ta  i do śpiewu.
W arunki abonam ent! rozsyła się na żądanie g iatis i fcanoo.

Komisowy sk ład  ruchom ości
oraz

G a rd e ro b y  m ęsk ie j i d am sk ie j
, poleoa przyjmuje w komis gftrdeiobę męską i damską, dekoraoye 
salonowe, zegary, zegarki, iastrrm en ta  samogrająoe i ws- elkie r- 

j tykuły dla użytku domowego.
I _________ L w ó w ,  P a s a ż  J E ł a - u s x n a n a .

Pasy do Maszyn i Mlocarń
najlepszej js.kośoi z s&ór belgi] skich,

H u k n ą  k r n j o w e  n i e p r z e m a k a l n e
n a  b u n d y  i  k u rb V , tu d z ie ż  jo to w e  b u u d y  do  p u d r ó iy a jjolfeua.

Główny skład nasion
T E O F I L A  I I J C K I E G O

w Mełnie, roczta Strzeliska.

M a j ą t e k
w Król. Pol w gubr. Warizawakiej na 
Kujawach 450 mórg. _w -m 60 m. iąk, 
resztę io'i w wysokiej kulturre (ao 1.500 
k. ~ genlcy), blisko kol. o 2 wio sty od 
-ukr-iwni je it do sp-zedanii lub zamiany 
on mniątak w Galicji, iprzbdgwea wyrobi 

kapującemu obywatelstwo tautejłza 
Bliżiza rDdou ośó w b iu u t omiso- 

wy.„ W ł .  J a w o r s k i e g o ,  Kraków, 
Grodzka 80

Do simoiftaeg prowau?enis gospodar- 
«wa więi-szego poleca się

mężczyzna w sile wieku
wo!nv, z odp iwiadnią pozycyą towarzyską, 
r -ityną, wszachslronnie ./ sitalc mj a na 
i .lamo l a  i g ą c y  z ło ż y ć  k i l k a  t y  
i l ę c z n a  k a n c y ę ,

U * , t - k t a j e  t y l k o  n a  p łe rw -  
a z w k z ę d u e  s k a r b y .  Ofarh , arzocz- 
ności p- zyjmajt biuro Plohna njd „ k ip *

jDo  o g  ó l a i  frohloAskiagj 
Nazarataaak wa T-we wie arzy ul Acsciuss- 
ki i. 10 przyjru;* sif dzieci tylk; kato 
lickiego wyanania ______________

MAGAZYN
„A la vil>e de Paris“

Gabryel Sikrk
we Lwowie, plac Marjacki II

zawiadamia Szanownych P. I .  0d‘ 
biorców ii otrzymał już wszelkie no" 
woici sezonowe zakupione osobiści 
w tegorocznej podróży zagranicznej-

WybornaCHIŃSKA HERBAtA paczka ćwierć funt. 125 grm. I. Nektar książęcy —.55H. Perła Chin - *75III* Bukiet królewski i* — IV* Kwiat coaaraki 1-25 KAZIMIERZ LBWITKI Lwów ulica Trybunalaka*

Szanownym P. T. kuraoj uszom 
powracŁjąoyiu z wód poleca

incharki ^irlsbadzlrie k u ra c je
Piekarnia hyg anlczna 

Marcina Gzyżeka> we Lwowie
b r n e k  1. > 7 .

n  . w e r  a, la >, pnoamatyk do iprae 
daniu -riadomość u dozoicy, Szopana 8.

R z a d k o ś ć  I O yoce z drzowa kaKao- 
wogo z wyspy Wenecueli cgiądaó można 
za w/stawą r fabryca czskolady H. Tro- 
tara pri. ulicy Kopprajka i 1 • 2

C. k. uprzywilejow

FABRYKA SZKŁA
t flowego I zwierci&dłowego

KUPFER & Ol ASF.R
Lwów ul. Kaimcrzowśka l. 28 

polocaią iwa najlap-ze c r y i a b y  
k r a i „m e

Szkła w taflach
we wszystkich J a L  -iach i .ozmiai.sh 

zwłaszcza
Szyby seliaójro (belgijskie)

SZKŁU Da OUOWE 
koloro ła, matowa i w aesaniacn,

« % k ło  z . r l e r c i A d ł ^ w e
jak  i ’ustra w rama jh itp.

o s z k le n ia  n o w y c h  b u d o w li  
w y k o n u j e  » łę  p o d g w a r a a -  

c y ą  n s j s t a r t  n n ie j  
I diament do rżnięcia szkła-

F o r t  p l a n  drezdeński Kapsa, nr>- 
a nowy aa 400 zl do sprzedania J. F. 

I , ba sa iortepiaoumist-i i stroiciel Karola 
Ludwika 7 II p. 1— 8

O a o b a  , ito-Ja, inteli jntna znająca 
ę aa gospodarstwie wiejskim pos.ukuja 

miej.ca -o zarząda domem na wieś do 
kiiędza lub jdowc*. 4. Su lińska ulica 
Str«charska 1. 91 w Przemyślu. 1 1

J a n  Pora»skit „troidel fortzpi.ao» 
przyjmujo samówiedia orr.z fo ta^ian har- 
n»u --u  do gprze-taniti Lwów pańika 11

19 ó t  jadrlay, kanapa 6 forzli i stół 
ao eprzedznia. Batongo Nr. 11 I  p 'ętro 

l l a j ą t i k  obszaru 3 C morgów, w tam 
16 j  iiL 15 mordów łąk, 10 morgów 

pastwili' l 60 oiu.dó. la ., z wjgodny.i 
d rar™  . dobrymi budynkami w korzyst­
n e j  polo* rłu z już uskutecznionymi ozi­
mymi zasiernini, iawen™ e n  «ym J 
żywym do ipr-elanie isliłsza wiad moió 
e A. M,yonc*,inski w Samborza 1 — 3

M A  G A Z Y i N

H e n r jT ia  Schw arza
w  K rakow ie, n i O rodską 13

istniejący od r. 1830
poleca na jasień i zimę.

Materye r a  sukni s, pła^ziza i pikryoia futer. P łórna, 
S zyrtng i, Chustki, P le ly  Dywany. F irank i i wszelkie tow a­

ry  w zakre* handla bławatnoho wchodząca, również

gotow e okrycia dam skie.
Zamówienia na suknie, płaszize, wi srzohy do futer itp. 

wykonywają a:ę dokładuie i punktualnie.
Próbki na żądanie Ceny umiarkowane.

czyli Biała cierń na żywopłoty (Crataegus 
menogipa) gstunek najpiyb^isj rassący po

B. 10 i 12 zł, za 10< 0 sztuh dostarcza
 Leśnictwo Zassów pod Czarną.

F d z t e t  im  uauk francuskiego- prrii 
poparcia Ojczyźnie zasłużony. Powstaniec I 
restante Lwów. 2 - 3

D j p l c  ray , powinszowania, Aipisy 
winiety r alburach herby, po-trety, ry- 
sunk-i technic ne itd. °r] tonuje biOro -y 
sowniczo kaligraficzne N Jaworskiego
L »o J ,  CbcrąLzyzna L. 7.________ 3 -  5

I ł - p e "  e y  > zegarków uskuteczni* 
-pe -yalnie i bardzo inio ncwa pracownia 
segarmistrsowska Lud sika Szslegiewkca 
Lwów, K opernia a Polsca również e i il 
kr wybór, bardzo doorycn z- garków i zs- 
łjirów o-*'

J io w o  otworzona pracownie go Sftó 
4 .  , »nto ['kiego uwów, plac Bernardyń­
ski L 3 wj z.muje q i zamówienie gorsetj 
dla pań, panów i dzieci od 3 do c 0 złr 
Mfttory* n* goratty u* sk*gdzie, Gorst*y 
stare naprawia i ca;aci. 8 6

C u k i e r n i *  w ■erzti kiego p-issuiuit I 
u .-ma do prazryih Akad-mi-ka 5. 2

N a jw y g o d n ie j s z ą  i n a j t a ń ­
s z ą  o c h r o n ę  d l a  d a m  w y sy ł*  
dyskretnie gluw uy sk ła d .

aptiki p̂ d sreb fiiy in  orłdm

Z . Jtiuckera
w e Lwo itie .

W ie lk i  lo t e r y n  i n s p r a c n a  5 0  c e n t o w a  
Główna wygrana | Ciągnienie już 7 listopada-

g o t ó w h ą  
**’ p r .  m n i e j .7 5 . 0 0 0  k o r o n

Losy po 5 0  ct. sp rzeda ją : S S i S S ł W T i J i *
b#i» i Krsy r, Sokal i Liiisn, 4. Klarfeld-

Feslawsiiie winoyrona
kuracyjne szczepu włoskiego go dnia świeże poleca handel

Karola B ałłabana
Ł aska-w e z a m ó w ie n ia  % p ro w i^ o j lid w ro tn ą  po^zb t.

Najlupuzą m arką jest

g oG a e d k e  
CACAO
Wszędzi* do nr by c a  

N atu ra^ y  zapac-h.
Największa , la odJywiająoa. — Łatw e do straw. 3nia. 

P . W. G aedke i  Skn B erno Hamburg.
Sastępca dla Galicyi wschodniej i Lwowa: B. Roth i syn we Lwowie.

R edaktor odpowiedzialny: Ludwik Aiaało waa.

Uażne dla chory^li ua bl-da cę i braK hrwi.
17«di a lania p of Rilhl liety.k iel izo al* i mangom dodatnio dzisła, 

jeżeli się go daje do organizmu, któremu brak kwi i dlategi lależy raosej uzy- ać 
preparatów lelaznyc . 

f Takim preparatem od 3 lat i ażyda będącym jest

Helia peptonat Zelazno-manganc-wy
dla dor nłych

Helia Saccharat żelazno manganowy
dla dzieci

Helia albuminat żelazne-manganowy
dla oi ~b z oiłabionem trawieniem.

hiena wielkiej flaczki po 250 gra.nów zawartości wynosi w aptekach moaar- 
chii 1 ii a- w  Te 3 prena-ata bardzo łatwo się ssymitują, mają anakomity smak 
i pizewycuzai^ podobne preparat a a granicy tanio., u v i ścisłym skutkiem. Proszę 
przid ażycie a lekaraa zapytać-

Główiiy skład dla Galicji u p. aptekarza Z . R u c k e  
r a  we Lwowie,

Do nabyci* w wsaytkinh aptekach.

P r a w d z i w e  w s c h o d n i e ,  e u r o p e j s k i e ,  
a n g i e l s k i e  i b r u k s e l s k i e

:d  " s r
dla salonów, pokoi, kościołów, ołtarzy 

i na ścianę
w olbrzymim wydarzę pa zdumiewająco niskich cenach

W a r u n k i  s p ł a t y  w e d le  u m o w y .
Wielu rycinami ozdoone cenniki gratis I franka,

F ort*?!*-* do drawi i o' len sa parę 
1..5, 1.60 zł. “,d.

F i r a n k i  koronkowe po 1.25 zł. 
zł. 1.60 itd.

C h o d n i k i  metr po 20. So, 30 ct. i 
wyżej

Nie-mierni z a p a  > > a p  na lóf 
■foty, kołder, DER dla koni KOCY 
do podróży i na saaie.

Osobne działy r e z z t e k  c k o d i  .IW  z 
i  m a t e r i i  l *  m e b l e  n*dto 
wodliwsch i już z mody wysił/ch 
dywanów.

Proiimy PT. czytelników, by nas 
łaskawie oi obiście od lidzili 

albo awró4ó się raczyli pisemnie do zaLiądu FI U l

M a g a z y n u  „ 1 U  L O U V f t E “
L w ó w , M y k « ta « k o  S. 

lub w głównym składżle plac Kapitulny 3.

Zachowania zdmwla do najpóźniej* ego wieku ułatwia 
M e t h u s a l e r a ,  e s s e u o j a  z d r o w i a  
Ta eseneya skła 1* &:ę z siół i kw itów  połi dniowych Alp i z wajtepszych 

:orjeni wschodu i okolicy Jerozc limy, driataiącyib leczniczo i j... t dn dziś ijiej 
zyaa i najpewnieiszym ś-odkiem domowym i leczni zym przy ,{*b iśclec* loluych 

czesc cia<a, wywołuje nawet przy ieMWrdziatej obitrukcyi o f  fi te nf~ -le«n» :»  
czyi-cztnie, pr*»z ca nie jedni cbornba zostanie odwz-ócorę ra la i ;,e*< u> r  1 h u  
•al im e  r e  f i s  * n c y r  a d r o w l a  nader skuteczną pr-,- braMu apet . złem 

trawieniu, karczach żołądka, uderzeni t krwi do głowy, zawrotach boleść a h da. a 
la wlejmiąjąra i ożywczo na całe cizłi Cen fraszki 15 1 T u r-  la sek 1 d- 
60 kr. za -krzy ikę t list frachtowy *40 kr , 60 flassek franko i opakowanie darmo 
o zł- Prawdziwe do nabycia tylko

H aptece pod Zbawicielem faciet 206 Anstro-Węgry.

H a  m - c r  lat 80. miłej powierzchow­
ności szuka żonę - a  tej drodze, panny 
lub w*iuwy z po.agiem Mika tysięcy dla 
wykupienia z banku idaanegr folwarku 
w pieknej okolicy na Bukowinie. In-.re 
iowaue osoby megą być aabezpieiizone ta- 
bulą co do a .olch ienj«nty. Listy nadsy- 
iav prcr-i pod mo:ą, aarasą W- A. y .n*  
ceitznte łLuk*wic,tz, Bukowina. 1— 1

Parasole wełniane
ółjedwabnn. jedwabne, angielskie 

w wielkim wyborze poi oają

I I
Lwów plao M ariacki lioaba 6 

obok hotelu Francuskiego.

Kury amerykańskie
P J y m u t h i  u c h ’  w opierzeni: ja- 
dtrzebiałem lab całkiem białe, wielkie, 
ba .L o  uośue f wyt, »•!«, za k*óry~:li 
chów otrzymałam najwyższe nedgrudy 
w Aust-yi i zagranica, n i ędzy tymi 
w r. 1891 s Tepie rze od Jago Cc- 
i »> ikioj Mości NajmLtośclwazego Fana, 
który osobiście mego choara ku”  jh 
wyższej rasy na wystawie i  ■ '**/, 
otrzymałam wielki Medal złuiy. Obec­
nie w i1"—leni mam o odstąpienia a tej 
ra,> kilka n*uk czystej krwi pi 8 zł. 
Jakoteż bardzo ładna mai- karki Ban- 

tamy z Japonji po 2 zł.1.

H e l e n a  P o d i v i n
w  W i t j i o w n l c y ,  p . bam ke

i j t u j i i  najlepsze gatunki wyprób”wan< 
J  przed zakupnem o u*bu ozy 

a*ym aromatycznym, k tire roaayła frank*
epłacona do każdej stacyi pucatowej da,ł* 

opu“ . 8 0  ct. p r.j posyloe 
F o l e c t -  a  *ua.c3.*l

L e o n a r d a  S n l e c k U g o
we Lwowie ulica B a t o r . ^ o  lic tba 2.

pół Klio kewy Gcylon lielonej próbnej 90 d  
p'“ kilo Kawy Ceylon zielonej arednM) 

( ,iłr.
pół kilo kawy Ceylon zie'onaj przedniej

r M
pół J lo  kawy Ceylon zielonej gruboiiar* 

nistej złr. 1.08. ,
Dół kilo kawy Ceylon zielonej wybiera­

nej złr. 110. 
pół u io  tawy Ceylon ilelonej pet Iow *1 

■ir i ‘G8.
p, i kii0 „ w y  Mocca a-abik'ej złr. 1.08, 
pół kilo kawy Jawy łotej złr. 1.08. 

prsv odbm ie tlj r ima w miejscu 
opnst 6 ct-

■ XDr.. T ««<3b.£isl*log:o 1 
J  apw w -ony

I H I E I P P
P  Wydanie drugie Cena 20 ci

>Sztuvztte łc w ia ty
materjalme i jedwabne, w bukietach 

do wazonów lub żardyniertk.
K w ia ty  p o rc e la n o w e

łudząco imitujące, w bukietach lub 
osobno pojedyńcze gałązki a to: róże 
w rozmaitych wielkoscach, kształ­
tach i kolorach, pączki, róże polne, 
gwoździki, niezapominajki, konwaljs, 
astry, UljĄ bzy, dzwonki, powoje itp,

JP ałm y w ie lk ie
naturalne liście palmowe tłucznie 
zakonserwowane i preparowane tak, 
źe zastępują zupełnie iywe palmy, 
a są trwalsze, łtdniejsze i tańsze, 

Palma „Latania“ złr. 2.60, 3.10, 
5.70 i 7.45, palma „Feniw* złr. 2 70 

4 30.
Mam na składzie takie ogromny 

wybór M.UOLIKOWYLH WA­
ZONÓW na bukiety, tardinierik, 
doniczek na kwiaty roi mące we wszy­
stkich wielkotciach i  na każdą 
cenę — w osobnym magazynie na 
I  piętrze,

K a z im ie r z  L e w ic k i
Główny skład dla Galicji, Porce­
lana, tizkła, i lowarów m-yznnych, 

Lwów, unca Trybunalska

Leśnictwo ZassóW
pod (Czarni)

rozjył?, począwszy od 5go 
dzlernfka sadzonki leśne. drzewM 
oarkowe, krzewy i rośliny pnące

Cenniki ig żądanie franko.

Obora zarodowa “asy szkocki 
(Ayshire) w Trzoiańou powiat D1’ 
bromil ma n* sprzeda* krowy J* 
łówki 1 buhajki po sprow adzeń^ 
w r. 1894 z Szkooyi oryginału-*- 
buhaju. Zgłoszenia przyjmuie 1A‘ 
rząd gospodarski Trzoianieo o. f  
W ojtkowa

Najlepss

do zapnszuzania

F r .  H e lu
L w ó w , R y n

C rJuzaia  a u ,  Si- Muuycki i Spółkr (Hot*' rw _ ł ) .  7-tm Jo W. Ecdii


